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MISTRZOSTWA WIOŚ 


(Telefonem od specjalnego wysłannika R. D. T.) 

Bydgoszcz, dn. 15 sierpnia. Wśród przepięk- 
nej pogody odbyły się trzynaste z rzędu regaty 
*adlarskie o mistrzostwo Polski na wspaniałym 
torze w Brdy ujściu. Regaty wypadły zupełnie 
udatnie, aczkolwiek stwierdzić należy z przykro- 
ścią pewne zmniejszenie sie zainteresowania za- 
równo ze strony publiczności, która zjawiła się 
w mniejszej liczbie jak również ze strony wiośla- 
rzy, którzy zgłosili się nieco mniej licznie niż po 
inne lata. 


Warszawska Wisła rewelacją regat. 


Z klubów, które stawiły się w Bydgoszczy, 
zadziwił przedewszystkiem Klub Wioślarski Wi- 
sła Warszawa. Wystawił on nietyle liczną, ile 
doborową reprezentację, która w ogólnej punkta- 
cji zapewniła sobie pierwsze miejsce, spychając 
zeń popularny „04“ Poznań. Pewne braki tech- 
niczne w osadzie ósemki, która wygrała aż 3 
biegi dadzą się łatwo usunąć przez trening i zda- 
rzyć się może, że w r. przyszłym ujrzymy nowego 
konkurenta dla niezwyciężonego dotychczas ,04" 
Poznań. O ile zajęcie pierwszego miejsca przez 
Wisłę mogło stanowić rewelację regat, o tyle hyło 
miepewne zwycięstwo osady płockiej w biegu 
dwójek bez sternika. Zwycięstwo tej osady, to 
dowód co może usilna praca i wytrwałość. Ka- 
wiecki i Łukaszewski znani dotychczas byli tylko 
ze swych sukcesów skifowych. Zdobycie przez 
mich zwycięstwa pierwszego dla Płocka stanowi 
ukoronowanie ich karjery. 

Mimo wszystko jednak w biegach na długie 
wiosła „1904“ Poznań nadal może nazywać się 
najlepszym. Niepowodzenie dwójki bez sternika 
i czwórki może łatwo zapisać się na konto rezer- 
wowego składu. Natomiast czwórka ze sternikiem 
w składzie Jurkowski, Leporowski, M. Tuliszka 
4 Władysław Tuliszka, sternik Bąsler zaliczyć się 


może śmiało do najlepszej w Europie i spodzie- 

wać się może, że do świeżych laurów wioślarskich 

w Los Angeles dorzuci nowy w Belgradzie. 

Ósemka imponuje długością pociągnięcia i wy- 

równaniem stałem i również nie powinna na misg- 

dzynarodowej arenie przynieść .nam wstydu. 
Należy również podkreślić sukcesy 


Kaliskiego Tow. Wioślarskiego, 


które po kilkuletniej śpiączce „zaznaczyło wspa- 
niale swą żywotność, zdo ywając trzy pierwsze 
nagrody w konkurencjach drugiej kategorji. Osa- 
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Powyżej: R. Verey Włodek (AZS. Kraków) zdobył po 
nownie mistrzostwo wioślarskie Polski w biegu jedynek. 
Ną prawo tor regatowy w Bodyujściu w czasie zawodcw. 


dy tego klubu nie dysponują ani świetnem, ani 
wykończonem pociągnięciem, ambicja jednak i 
zapał pokrywają braki. 


Supremacja Krakowa w biegach 


na krótkie wiosła. 


W biegach na krótkie wiosła bodaj najsilniej, 
niż kiedykolwiek zaznaczyła się przewaga Kra- 
kowa, a to sekcji wioślarskiej A. Z. 8. Klub ten 
przysłał trzech zawodników i wywiózł z Byd- 
goszczy 4 zwycięstwa w tem dwa mistrzostwa 
Polski. Sukces to znaczny, zwłaszcza, że po raz 
pierwszy do Krakowa przechodzi zwycięstwo 
dwójek podwójnych, a więc zwycięstwo zespołowe. 

Zwycięstwo to tem więcej zasługuje na podkre- 
ślenie, że zwycięska osada Verey i Ostupski posia- 
da jeszcze wspaniałe możliwości rozwojowe 
i w przyszłości może jeszcze niejedno ważne po- 
wiedzieć słowo. W jedynkach senjorów Verey ni 
miał przeciwnika, gdyż Witkowski okazał się bar- 
dzo słaby. Merunowicz z dużym nakładem ambicji 
wygrał dwa biegi a to jedynki młodszych i nowi- 
ejuszy, w pierwszym rewanżując się pięknie za 
porażkę w jedynkach seniorów drugiej klasy, po- 
niesioną w spotkaniu z Gasiora w Torunia, który 
potrafił to jedyne zwycięstwo skifowe wyrwać 
Krakowianom. Zwycięstwa wioślarzy krakow- 
skich należy powitać z wielką radością, dowodzą 
ohe bowiem, co można zrobić przy. zapale i dużym 
wkładzie pracy nawet przy tak niesprzyjających 
warunkach, w jakich pracują Krokowianie. 

Osobną uwagę należy poświęcić gospodarzom 
zawodów Bydgoskiemu Towarzystwu W ioślarskie 


mu, które wystawiło znaczną ileść osad, lecz mu- 
sialo sie zadowolić zwycięstwem jedynie w ezwór- 
kach bez sternika o mistrzostwo Polski. Ten ostat- 
ni bieg nie był niestety zakończony w norma|- 
nych warunkach i nie Świadezy dodatnio o zdol- 
nościach sterniczych : zarówno w osadzie .W 
„04* zdyskwalifikowanej, jak i B. T. W., które od- 
niosło formalne zwycięstwo. 

Ostatnie wreszcie mistrzostwo zdobył Włocła- 
wek, którego Two Wioślarskie po raz czwarty 
z rzędu wygrało dwójki ze sternikiem. Słabo wy- 
padł AZS (Warszawa), który z regat wyszedł 
z pustemi rękami, podobnie jak grudziadzka Wi- 
sla, tak bogata w: sukcesy w roku ubiegłym. Ogól- 
ną uwagę zwracał fakt nieobecności osad nestora 
towarzystw  wioślarskich W. T. W. Warszawa, 
które nie przysłało ani jednej osady. Fakt ten nie- 
ma usprawiedliwienia! 


Na koniec słówko o paniach. 


Jak było do przewidzenia mistrzostwa pań nie 
miały licznej konkurencji. W czwórkach dwie, 
w jedynkach trzy osady — nie jest to zbyt wiele. 
Inna rzecz, że w męskich konkurencjach było nie 
inaczej, więc w całości wychodziło jako tako. Osa- 
da Bydgoskiego Klubu W ioślarek, odniosła wielki 
rdr wydzierając mistrzostwo . Warszawian- 

om. 

W jedynkach Grabicka (Warszawa) nadal jest 
niepokonana. Z dwóch jej przeciwniczek stanow- 
czo lepsza jest Kieśkiewiczówna, która przy zmia- 
nie stylu i przy bardziej odpowiedniej szkole, niż 
dotychczas może osiągnąć znacznie . lepsze suk- 
cesy. 


Przebieg regat w pierwszym dniu. 


W niedzielę odbyły się mniej interesujące bie- 
gi osad, nie biorących udziału w biegach o mi- 
strzostwo Polski. Dystans dla osad męskich wy- 
nosił 1700 m, dla kobiecych 1200 m. 

d ind półwyścigowe pań: 1) W. K. W. 2) B. 


Czwórki półwyścigowe dla klubów i sekeyj woj: 
skowych. B. T. W., wojskowa sekcja wioślar- 
ska 7, 24, 2, w. o. 

Czwórki II kl. dla wioślarzy wszystkich kate- 
goryj 1) Kaliskie T. W. 6, 08, Poznańskie T. W. 
Tryton 6, 28. 

Ćzwórki dla klubów i sekcyj wojskowych. B. 
T. W. wojskowa sekcja wioślarska 6, 50 w. o. 
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Czwórki ponpon o nagrodę banku Stadt- 
hageba 1) toctawskie T. W. 6, 52, 2, 2) K. W. 
Syrena Warszawa 6, 54, 2, 3) K. W. Toruń 6, 56, 8 
4) K. W. Wisla Warszawa 5) Kujawski K, W. 
Włocławek. : 

lekkioj: 


„Czwórki wagi kiej: 1) Poznańskie T. W. 
Tryton — 6, 27, 2) Kaliskie T. W. 6, 27, 2 8) K. W. 
Wisła, Warszawa 6, 29 4) B. T. W. 5) Grudziądz- 
kie T. W. Wisła. 


Czwórki półwyścigowe 1) K. W. Bydgoszcz 7, 
02, 4 2) K. W. 31 Kalisz 7, 4, 3) W. K. Bydgoszcz, 
4) K. S. Z, U. K. 


Jedynki II kl. dla wioślarzy wszystkich kate- 


LARSKIE POLSKI 


gorjach nie startujących w biegach o mistrzostwo 
Polski. D WŁ. Gasiora 1, 06 (K. W. Toruń) 2) Me- 
runowiez (A. Z.S. Kraków.) 7, 08, 4 3) T. W. Wło- 
elawek 4) B. T. W. 5) Polonia Poznan, 

Ósemki II kl. dla wioślarzy wszystkich  kate- 
gorji, nie startujących o mistrzostwo Polski. 
1) K.W. Wisła (Warszawa) 5, 58, 4, 2) B. T. W. 
6, 04. ; 

Właściwe regaty o mistrzostwo Polski rozegra- 
no w poniedziałek. 


Drugi dzień regat. 


Czwórki pań o mistrzostwo Polski: Ze startu 
wysunęła się osada B. K. W. i nie oddała prowa- 
dzenia do końca. Tempo do 40 uderzeń na minutę, 
1) Bydgoski Klub Wioślarek 4,57, 2) Warszawski 
Klub Wioślarek 4,57,2. 

Jedynki pań o mistrzostwo Polski: Od startu 
prowadzenie objęła technicznie i stylowo najlep- 
sza Grabicka i zwyciężyła pewnie o kilka dtu- 
gości. U Kieskiewiczównej, a zwłaszcza Teodoro- 
wiczowej duże braki w sterowaniu. 1) J. Grabicka 
(W. K. W.) 5,36, 2) Kieskiewiczówna (W. K. W. 
p” 5,41, 3) Teodorowiezowa (T. W. Wlocla- 
wek). 

Czwórki o mistrzostwo Polski: Od startu pro- 
wadzenie objął Włocławek -i bijąc szybkie tempo 
prowadził kilkaset m. Od 1000 m. prowadzenie 
przejmuje K. W. 04 Poznań, a Włocławek prze- 
staje wiosłować. Niezwykle groźną pod koniec 
okazała się Wisła grudziądzka, która jednak nie 
wydostała się poza trzecie miejsce za B. T. W. 
1) K. W. 04 Poznań 6,112, 2) B. T. W. 617,9, 3) T. 
W. Wisła (Grudziądz) 6,19, 4) T. Wł Włocławek. 

Dwójki bez sternika: Lepsza technicznie osada 
K. W. „04“ Poznań wychodzi po starcie na czoło. 
Płock nie denerwuje się i spokojnemi i długiemi 
pociągnięciami dogania przeciwników, mija ich, 
utrzymując przewagę do końca. Jak się okazało 
szlakowy poznańskiej osady startował po ciężkiej 
operacji przeprowadzonej przed tygodniem. 1) T. 
W. Płock 6,54,2, 2) K. W. 04 Poznań. 

Jedynki o mistrzostwo Polski wygrywa bardzo 
łatwo w doskonałym czasie Verey Włodek. Wit- 
kowski wyszedł słabiej niż w r. ub. 1) VFerey (A. 
Z. S. Kraków) 6,47,2, 2) Witkowski (3 baon sa- 
perów Wilno). 

Dwójki ze sternikiem: Od startu wysunął się 
na czoło Włocławek i przez cały czas zwycięsko 
odpierał zaciekłe ataki 4. Z. S.-u Warszawa. Ploc- 
ka dwójka zmęczona biegiem dwójek bez ster- 
nika wycofała się po 500 m. 1) 7. W. W łocławek 
7,0,6, 2) A. Z. S. Warszawa 7,14, 

Czwórki bez sternika dowiodły, że poziom tej 
konkurencji podupadł u nas. Obydwie osady wy- 
kazały braki w sterowaniu. @ieg nie był prze- 
prowadzony normalnie, gdyż na 1.500 m. łodzie 
przybliżyły się do siebie, arbiter zaś zamiast za- 
rządzić powtórny bieg, kazał kontynuować bieg 
aż do drugiej kolizji, po której K. W. „04“ prędzej 
wyswobodził swoje wiosła i ukończył bieg na 
pierwszem miejscu. K. W. „04“ został jednak zdy- 
skwalifikowany, ponieważ kolizja nastąpiła na 
torze B. T. W. Zwycięstwo i mistrzostwo Polski 
przyznano osadzie B. T. W. 1) K. W. „04* Poznań 
(zdyskwalifikowany), 2) B. T. W. 

Dwójki podwójne byly 


najpiękniejszym punktem programu. 


Od startu Wisła (Warszawa) i A. Z. S. (Kraków) 
wyruszyły razem; prowadzenie zmieniało się za 
każdem niemal pociągnięciem. Wytrwalszym oka- 
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nięciu zdołał pokonać Wisłę o ‘is sek. 1) A. Z. S. 
zał się A. Z. S, który w ostatniem niemal pociąg- 
Kraków (Verey i Ustupski) 6,06,3, 2) K. W. Wisła 
Warszawa 6,06,5. 


Ósemki były polem do popisu dla znakomitej 
osady K. W. „04* Poznań. Osada ta wyruszyła ze 
startu nieco w tyle, lecz znakomity taktycznie 
bieg wysunął ją na czoło wtedy, kiedy było trze- 
rn Ed na patanas metrach, kiedy we wspania- 
ym finiszu wysunela sie o długość zgór rzed 
B. T. W. i A. Z. S. RA 


Zaznaczyć należy, że w biegu tym wiośłarze 
Jurkowski, Leporowski i Władysław Tuliszka 
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obchodziło jubileusz 16 mistrzostwa Polski, zdo- 
bytego dla K. W. „04“. Wynik: 1) K. W. „04“ Po- 
znań 5,30,5, 2) B. T. W. 5,33,5, 3) A. Z. S. War- 
szawa. 

Poza biegami o mistrzostwo Polski rozegrano 
w poniedziałek szereg innych o przechodnie na- 
grody, w których osiągnięto nast. wyniki: 

Ósemki nowicjuszy 1) K. W. Wisła Warszawa 
5, 44, 4, 2) K. W. Syrena Warszawa 5, 48, 

Czwórki młodszych 1) Kaliskie T. W. 6, 26, 6, 
2) Poznańskie T. W. Tryton 6, 34. 

Czwórki nowicjuszy 1) Kaliskie T. W. 6, 28, 6. 
2) T. W. Polonia Poznań 6, 26, 4, 3) Poznańskie 
1. W. Tryton, 4) B. T. W. 5) K. W. Wisła. Warsza- 
wa. 

„Jedynki nowicjuszy 1) J. Merunowicz (A Z. S. 
Kraków) 7, 06, 2) T. W. Polonia Poznań 7, 14, 2, 
3) B. T. W, 4) T. W. Włocławek. 


Ósemki młodszych: 1) K. W. Wisła. Warszawa 
5 * 6, 2) K. W. Syrena Warszawa 5, 48, 8, 3) B. 


- Jedynki młodszych: 1) J. Merunowice (A. Z. S. 


Kraków) 6, 50, 20, 2) K. W. Toruń 6, 52, 3) T. W. 
Polonia Poznań, 4) B. T. W. 


Ogólna punktacia. 


1) Klub Wioślarski Wisła (Warszawa) 126, 2) 
Klub Wioślarski „04* Poznań 9%, 3) Kaliskie Tow. 
Wioślarskie (Kalisz) 80 4) Bydgoskie Tow. Wio- 
ślarskie (Bydgoszcz) 60, 5) AZS Kraków 57, 6) 
Bydgoski Klub Wioślarek (Bydgoszcz) 34, 7) War 
szawski Klub Wioślarek (Warszawa) 26, 8) Tow. 
Wioślarskie Włocławek 25, 9) Tow. Wioślarskie 
Płock 21, 10) Tow. Wioślarskie Tryton (Poznań) 
20, 11) Kolejowy Klub Wioślarski Bydgoszcz 14, 
12) Klub Wioślarski Toruń 12, 13) Towarzystwo 
Wioślarskie Polonia (Poznań) 10, 14) Klub Wio- 
ślarski Syrena (Warszawa) 7. 

* ` * 

Tabela punktaeyjna po ostatnich zawodach 
łącznie. przedstawia się nast.: 1) K. W. 04 Poznań 
270, 2) Wisła Warszawa 214 i pół 3) -Kaliskie T. W. 
149, B. T. W. 94, Polonia Poznań 74, A. Z. 8. Kra- 
ków 73, Włocławek 6774, K. W. Syrena Warszawa 
50, A. Z. S. Poznań 36, B. T. W: Tryton 33%, Oficer 


Nowi mistrzowie Polski 


Warszawa, 13 sierpnia. 

Piekny stadjon pływacki w Warszawie był w dniach 
13-15 b. m. terenem dorocznych zawodów pływackich 
o mistrzostwo Polski. Pod względem ilościowym imprezę 
uważać należy za zupełnie udałą, gdyż zgromadziło się 
na starcie ponad 200 zawodników z 21 klubów z całego 
kraju, — Konkurencje obsadzone były bardzo licznie, 
w większości wypadków trzeba było organizować w go- 
dzinach rannych przedbiegi, gdyż 10-ciiotorowy basen 
nie móił pomieścić startujących. 

Jeśli chodzi o sportową stronę mistrzostw, to rezultaty 
nie mogły nas w całości zadowolić. W kilku zaledwie 
konkurencjach zauważyliśmy pewną poprawę w poró- 
wnaniu z rokiem poprzednim, naogół jednak rezultaty 
wypadły słabiej. A przecież polski sport pływacki stoi 
jeszcze na takim poziomie, że o postępy mie jest jeszcze 
tak trudno. 

Organizacja wypadła dość poprawnie. Nie brak było 
naturalnie pewnych mankamentów, ale przecież komisja 
sędziowska miała zadanie b. poważne. Program obejmo- 
wał az 49 konkurencyj, które trzeba było w ciągu trzech 
dni przeprowadzić. — Mimo to punktualność nie była 
wprawdzie wzorowa, ale zupełnie możliwa. Publiczność 
przybyła licznie. 

Przebieg zawodów przedstawia się następująco: 


Dzień pierwszy. 


100 m. stylem dowolnym pań. Już w pierwszej kon- 
kurencji mistrzostw pada rekord polski — zapowiedź 


>, aum 


Powyiej: Zwyciezca w wyscigu na 400 m. J. Karliczek 


4) Cracovia, 5) AZS. II. Bocheński wywalczył zwycięstwo 
dla AZS. zupełnie wyraźnie. 
* * * 

W konkurencjach niemistrzowskich wyniki ważniejsze 
były nast.: 5x50 m. Delfin 3:04.6 przed Ltgją; 100 m. 
dow. pań: Blumelówna 1:32; 100 m. klas.: China 1:27 

przed Karwasorem; 400 m. dow. Meglicz (Cr.) 6:23.5. 


7 Drugi dzień zawodów. = 


W niedzielę, w drugim dniu mistrzostw, z przyjemno- 
ścią zanotowaliśmy znaczną poprawę rezultatów w po- 
równaniu z zawodami sobotniemi. Padło tego dnia 


aż 5 rekordów polskich, 


przyczem poziom każdej konkurencji był zupełnie zada- 
walniający. Pięknie spisała się Kratochwiłówna, która do 
swego sobotniego tytułu na 1.500 m. dodała 100-metrów- 
kę, popierając to jeszcze nowym rekordem polski. -— 
Zadziwił natomiast Bocheński swą nieobecnością na 
starcie 200 m. Spodziewaliśmy się, że po swym świe- 
tnym sobotnim starcie w sztafecie 3x100 m. gdzie 
w pięknym stylu nadrobił stracone metry i wywalczył 
dia :AZS'u zwycięstwo, zobaczymy naszego mistrza 
w wyścigu płaskim. Tymczasem nie zjawił się on wcale 
na starcie. 

Bardzo ładną walkę stoczyli Polak i Kaputek w biegu 
100 m. st. klas. zakończona zwycięstwem pierwszego 
o dłoń. Obaj pobili przytem rekord polski. 

Prowadzenie, dzierżone w pierwszym dniu przez AZS. 


OWE 


" ad * 
w akcji. — Na prawo zwyciężć w wyścigu na 


100 m. stylem; dowolnym Morawska (Delfin Warszawa). 


bardzo różowa. Niestety był to jedyny rekord dnia. — 
Wynik: 1) Jarkuliszówna (Giszowiec) 1:35.8 (rekord pol- 
ski) 2) Michalezykówna (Siemianowice) 1:38, 3) Ficówna 
(Giszowiec) 1:39.3, 4) Fritsch (Giszowiec) 1:39.6, 5) 
Antkowiakówna (Warta) 1:40.6, 6) Grallówna  (Giszo- 
wiec) 1:44, 7) Domańska (AZS), 8) Krymkierówna 
(Makabi). 

100 m. na wznak panów. Karliczek wygrywa zdecy- 
dowanie, jednak czas jego nie jest zadawalniający. — 
1) Karliczek (EKS) 1:19.2, 2) Pawlik (Giszowiec) 1:24.5, 
3) Malanowicz (AZS) 1:27.7, 4) Szrajbmanl. (ŻASS) 1:28, 
5) Jastrzębski (AZS) 1:29, 6) Tramer (Hakoah), 7) Ba- 
ranowski (AZS), 8) Pawełek (Cracovia). 

100 m. na wznak pań. Nowakówna nie stanęła na 
starcie. Wygrywa Morawska (Delfin) 1:40.5, 2) Ficówna 
1:15, 3) Schónfeldówna (Makabi) 1:46.4) 4) Szczerbówna 
(Pogoń) 1:47.4, 5) Reicherówna (Hakoah) 1:48, 6) Kaj- 
zerówna (Gisz.), 7) Zelingerówna (ŻASS), 8) Balachó- 
wna (Giszowiec). 

400 m. dow. panów. 1) Karliczek (EKS) 5:34.6, 2) 
Kot (Cracovia) 5:42, 3) Rouppert (Cracovia) 5:44, 4) Kra- 
tochwila (AZS) 5:57.1, 5) Karliczek H (EKS) 5:59.8, 
6) Szwankowski (AZS), 7) Lebek (Gisz.), 8) Anders 
(Gisz.), 9) Binczyk (Siemianowice), 10) Litwin (Cra- 
covia). Bocheński w biegu tym nie wziął udziału. 

Skoki wieżowe pań. 1) Kokali Kowalewska (AZS) 
32.16 pkt., 2) Lindnerówna (Giszowiec) 24 pkt. Klauzó- 
wny zabrakło na starcie. 

1.500 m. dow. pań. 1) Kratochwiłówna (AZS) 29:14, 
2) Antkowiakówna (Warta) 31:02.2, 3) Ficówna F. 
31:21.5, 4) Ficówna M. 31:44.5, 6) Wallachówna (Giszo- 
wiec) 31:45.4. Przewaga zwycięzcy wyrazna. 

Sztafeta 3x100 m. stylem zmiennym panów. 1) AZS. 
Warszawa 4:00, 2) EKS. 4:04.2, 3) Giszowiec  4:00.8, 


warszawski, przeszedł po dwóch dniach w ręce ambi- 
tnych Ślązaków z Giszowca. 

Rezultaty były nast.: 

200 m. stylem dowolnym panów. 1) Karliczek (EKS) 
2:30, 2) Kot (Cracovia) 2:36.1, 3) Rouppert (Cracovia) 
2:36.8, 4) Szrajbman I. (ŻASS) 2:39, 5) Szwankowski 
(AZS) 2:41. Karliczek odniósł tutaj zwycięstwo zdecy- 
dowane i górował wyraźnie nad oboma Krakowianinami. 

100 m. stylem dowolnym pań. Młodziutka Kratochwi- 
lówna płynęła pięknie i wygrała bezapelacyjnie, temhar- 
dziej że jedynej jej groźnej rywalki zabrakło na starcie. 
Wyniki: 1) Kratochwiłówna (AZS 1:19.4 (rekord polski), 
2) Sandberżanka (Makabi krakowska) 1:30.6, 3) Rasz- 
dorfówna (Giszowiec) 1:32.4, 4) Blumelówna (Unia Po- 
znań), 5) Szczerbówna (Pogoń Lwów). 

100 m. stylem klasycznym panów. 1) Polak (Hakoah) 
1:95 (rekord polski), 2) Kaputek (Giszowiec) 1:25.1, 
3) Kaniewski (Unja Poznań) 1:26.5, 4) Szrajbman II 
(Legja) 1:28.2, 5) Wesołowski (Unia). Wynik jest nie- 
spodzianką, gdyż ogólnie spodziewano się zwycięstwa 
Kaputka. š 

Skoki z trampoliny panów. 1) Maretz (Giszowiec) 
140.44, 2) Breguła (Giszowiec) 128.26, 3) Ziaja (Siemia- 
nowice) 125.60, 4) Pietrzykowski (AZS) 121.36, 5) Matu- 
szewski (Warta) 103.74. Maertz okazał się nadal bez- 
sprzecznie najlepszym naszym skoczkiem. — Imponował 
zwłaszcza w skokach dowolnych. 

200 m. stylem klasycznym pań. 1) Jarkuliszówna (Gi- 
szowiec) 3:26 (rekord polski) 2) Michalezykówna (Sie- 
imianowice) 3:33.5, 3) Fritchówna (Giszowiec) 3:35.8, 
3) Ficówna (Giszowiec) 3:35.9, 4) Antkowiakówna (War- 
ta). Jarkuliszówna potwierdziła ponownie, że w styłu kla- 
sycznym jest najlepszą w Połsce i wygrała zdecydowanie. 

Sztafeta 4x200 m. st. dow. panów. 1) AZS Warszawa 
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ski Jach Klub Warszawa 29, K. W. Toruń 26/4, P. 
W. Płock 26, W. K. 8. 8 p. sap. 24, Kolejowy K. W. 
Bydgoszcz 21, W. T. W. 15, W. K. S. Grodno 10, 
Wileński T. W. 9, A. Z. S. Warszawa 8, Posejdon 
Chełmża 7, 3 PAC. Wilno 7, Policyjny K. S. Wil- 
no 3%, Kujawski K. W. 3%, Polieyjna K. S. Ka- 
lisz 3%. 

Punktacja pań 1) Warszawski Klub Wioślarek 
68, 2) Bydgoski Klub Wioślarek 45, 3) Tow. Wio- 
ślarek Kalisz 14, W. K. S. Grodno 13, Poznański 
K. W. 7, A. Z. S. Wilno 7. 

Organizacja zawodów jak zwykle doskonała. Po 
ogłoszeniu wyników regat komisja sportowa P. 
Z. T. W. postanowiła wysłać na mistrzostwa Euro 
py, które odbędą się w Belgradzie w dniu 4 wrze- 
śnia następujące osady: czwórkę ze sternikiem 
i ósemkę K. W. 04 Poznań, dwójkę ze sternikiem 
T. W. Włocławek, jedynkę i dwójkę podwójną 4. 
Z. S. Kraków. Wysłanie osad uzależnione jest od 
zebrania odpowiednich funduszów nprzyezem 
w części kosztów będą musiały partycypować klu- 
by do których dani zawodnicy należą. 


Włodzimierz Długoszewski. 


w pływaniu. 


10:42.6 (rekord polski), 2) EKS Katowice 10:58.9, 3) Cra- 
covia 11:09.2, 4) Giszowiec 11:50.8, 5) AZS II. — Skład 
drużyny zwycięskiej: Karpiński, Kratochwiła, Szwankow- 
ski i Bocheński (czas ostatniego na 200 m. 2:26 min.). 
bieg był b. emocjonujący. 

Sztafeta 4x100 m. st. dow. pań. 1) Giszowiec I 6:28.9 
(rekord polski), 2) AZS Warszawa 6:47.8, 3) Giszowiec 
II. Osady śląskie okazały w tej konkurencji wysoką klasę. 
Skład drużyny zwycięskiej: Ficówna, Jarkuliszówna, 
Stołówna i Raszdorfówna. 

Inne konkurencje. 200 klas. pań klasa Ib: Urbańska 
4:05.8; 400.m. dow. kl. II Kot 6:36; 200 klas panów kl. I b: 
Choina 3:18.2; 100 m. na wznak pań II kl.: Zatówna 
1:50,7; 100 m. dow. kl. Ib: Szolc 1:10.6; 100 m. klas. II 
kl.: Gartkowski 1:32.5; 50 m. pań II kl.: Legja 3:59.5. 


Ostatni dzień mistrzostw. 


Warszawa, 15 sierpnia (tel.). W trzecim dniu 
mistrzostw pływackich zabłysnął ponownie Kar- 
liczek, który zdobył dwa mistrzostwa, bijąc jedno- 
cześnie rekord Polski na 1500 m. Bocheński zno- 
wu nie stanął na starcie do 100 m. Bardzo ładnie 
.Skakala Klausówna, która zachowała swój tytuł 
mistrzowski. Ciekawą walkę stoczono w stylu 
klasycznym, gdzie Szrajbman II. pobił tuż przed 
metą faworyta Kaputka. 

Rezultaty trzeciego dnia były nast.: 

100 m styl dowolny panów: D Karliczek (E. K. 


, 


š : a2 
S) 1045, 9) Szrajbman I. (Z. A. S. S.) 1, 07,2, 3) 
Rouppert (Kraków) 1,09, 4 Walter (Siemianowi- 
ce) 1,10. 5) Szwankowski (A. Z. S.) 1, 11,4. s 

Skoki wieżowe panów: 1) Maerz (Qiszowiec) 
96,56, 2) Ziaja 90,58, 3) Matuszewski 63,52, 4) Ku£- 
mia 6102. 

400 m styl dowolny pań: 1) Kratochwilówna (A. 
Z. S.) 6,46,6, rekord Polski pobity o 24 sek. Zwy- 
ciężczyni płynęła wspaniale, zwłaszcza na ost 
tnieh 200 metrach. Jarkuliszówna  (Giszowie 
1959. 3) Antkowiakówna (Warta) 7,41,6, 4) Sand- , 
berzanka (Makkabi Kraków) 7,443. 


(Dokończenie na str. 11). 
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Powyżej: triumfatorka wyścigu 100 m. st. dow. Helena Madison 

(na lewo) oraz świetna pływaczka amerykańska Garatli, która 

zajęła czwarte miejsce. U góry: 15-letni pływak japoński Miyi- 

zaki, który zwyciężył w finale wyścigu pływackiego plywackiego 

na 100 m. st. dow. Na lewo: dwie gwiazdy pływackiego sportu 

'Ameryki: Helena Madison (na lewo) i Eleanor Holm podczas 
treningu, 


O limpijskie zawody pływackie długi 


czas przechodziły pod znakiem gwiazd Ame- 
ryki i Szwecji. Tymczasem w Paryżu poja- 
wili się mali Japończycy, których usiłowania 
zajęcia pierwszego miejsca witano z uśmiechem 
lekceważenia. 

Ale już w Amsterdamie okazało się, co zna- 
czy wytrwałość, pilność i praca. LekcewaZeni 
Japończycy okazali się nad podziw groźnymi 
i zdobyli już wówczas jedno pierwsze miej- 
sce (Tsuruta na 200 m. st. dow.), jedno trze- 
cie i jedno drugie w sztafecie 4200 m, 

W Los Angeles Japończycy stali się 


rewelacją zawodów. 


W każdym wyścigu odgrywali poważną rolę 
i nic nie pomogły usiłowania Ameryki, która 
dla zapewnienia sobie zwycięstwa sprowadziła 
„urodzonych do plywania" Hawajczyków. Ja- 
pończycy zwyciężyli ich ambicją i wolą zwy» 
cięstwa. 

W konkurencji kobiecej natomiast Amery- 
kanki zachowały swoją dotychczasową supre- 
mację. 


Największy sukces pływaków 
japońskich. 


Za największy sukces pływaków jauońskich 
należy uważać ich zwycięstwo w sztafecie 


4X200 m. Zdystansowali oni w biegu tym obroń- 
ców tytułu mistrza St. Zjednoczone. Czterech: ma- 
łych Japończyków: Miyizaki, Yokoyama, Toyody i 
Yusa zapewniło dla swej dalekiej ojczyzny pierw- 
sze miejsce, które zadecydowało o ich opinji naj- 
lepszych pływaków świata. 

Stany Zjednoczone od startu zajęły drugie miej- 
sce i na niem bieg ukończyły. Jedynie o trzecie 
miejsce stoczono zaciętą walkę, biły się mianowi- 
cie Węgry i Kanada, lecz ostatni bieg Węgra dra 
Baranyego rozstrzygnął o sukcesie Węgrów. 

Wyniki: 1) Japonja 8:58.4, rekord świata, 2) 
Stany Zjednoczone 9:10.5, 3) Węgry 9:31.4, 4) Ka- 
nada 9:36.3, 5) Anglja 9:54.9. 


Porażka Japończyków w 400 m 
stylem dow. panów. 


Po wynikach przedbiegów oraz sztafecie 4X200 
m. Japończycy stali się również faworytami w wy- 
ścigu na 400 m. Oczekiwania spełniły się jedynie 
częściowo, lecz sam fakt obecności trzech Japoń- 
czyków w finale należy uważać za znaczny sukces. 

Wyniki: Pierwszy przedbieg: 1) Yokoyama (Ja- 
ponja) 5:53.2, rekord olimpijski, 2) Gilhula (USA) 
4:53,3, 3) Burrous (Anglja) 5:28, Zorilla (Argenty- 
na, obrońca tytułu mistrza) nie startował. Drugi 
przedbieg: 1) Crabbe (USA) 4:59.2, 2) Sugimoto 
(Japonja) 5:00.2, 3) Wainwright (Kanada) 5:12, 4) 
Collars (Brazylja). Trzeci przedbieg: 1) Charlton 
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(Australja) 4:59.8, 2) Costoli (Włochy) 5.56.7, 
Spence (Kanada) 5:10, 4) Halassy (Węgry) 
5:40.8, 5) Bonchez (Meksyk) 5:54.2. Czwarty 
przedbieg: 1) Tarris (Francja) 5:53.3, 2) Peren- 


tin (Włochy) 5:09.1, 3) Leivers (Anglja) 5:14.6, ' 
4) Malik (Meksyk). Piąty przedbieg: 1) Ryan.. 


(Kanada) 5:01.9, 2) Oyokota (Japonja) 5:00.3, 
3) Larssen (Szwecja) 5:20.1, 4) Lorenzo (Me- 
ksyk). 

Pierwszy półfinał: 1) Yokoyama 5:51, rekord 
olimpijski, 2) Taris, 3) Oyokota. Drugi półfinał: 
1) Crabbe 4:52.7, 2) Sugimoto, 3) Charlton. 

Finał: 1) Clarence Crabbe (USA) 4:48.4, re- 
kord olimpijski, 2) Jean Taris (Francja) 4:48.5, 
8) Oyokota (Japonja) 4:52.3, 4) Yokoyama (Ja: 
ponja) 4:52.5, 5) Sugimoto (Japonja) 4:56.1, 6) 
Charlton (Australja) 4:58.6. 


Ameryka przoduje w skokach 
z trampoliny. 


Jedną z niewielu konkurencyj pływackich, w 
której Japończycy nie odegrali, rzec można, ża» 
dnej roli, był w Los Angeles, konkurs skoków, 
Trzy pierwsze miejsca zarówno w kategorji pa- 
nów, jak i pań — oto dowód jasny, jak dalece 
górują Amerykanie w tej dyscyplinie sportowej 
nad Europą i pozostałemi państwami. Sensa- 
cję budziło zwycięstwo w konkursie panów, Gał+ 
litzena, który ma być Rosjaninem z pochodze- 


nia, a jego prawdziwe nazwisko ma brzmieć 
Golicyn. 

Wyniki konkursu panów: 1) Mickey Riley 
Gallitzen (USA) 161.5 pkt, 2) H. Smith (USA) 
158,54 pkt., 3) Dick Degener (USA) 151.82 pkt., 
4) Philipps (Kanada) 134.64 pkt., 5) Leo Esser 
(Niemcy) 134.30 pkt., 6) Kobagashi (Japonja) 
133.76 pkt., 7) Poussard (Francja), 8) Nama 
(Japonja), 9) Staudinger (Austrja), 


Supremacja plywaczek 
amerykańskich. 


Już na długi czas przed Igrzyskami jako fr- 
worytkę zawodów  ,typowano" fenornenalną 
pływaczkę Heften Madison, która we wszystkich 
eliminacjach olimpijskich górowala nad pozo- 
stałymi współzawodniczkami. W Los Angeles 
najpowazniej zagrażają jej hegemonji Holen- 
derka Van Den Ouden i pod znakiem tego bar- 
dzo interesującego pojedynku przeszła najcie- 
kawsza konkurencja Igrzysk, tj. 100 m. st. dow. 

Wyniki półfinałów: Pierwszy półfinał: 1) 
Den Ouden 1:07.6, rekord olimpijski, 2) Garatti 
(USA) 1:08.8, 3) Mac Kim 1:08.8, 4) Cóoper 
1:09.2, 5) Godard (Francja) 1:14. Drugi półfi- 
nal: 1) Helen Madison 1:09.9, 2) Bult (Austra- 
lja) 1:10.2, 3) Maakal (Płd. Afryka) 1:10.6, 


* Finał: 1) Helen Madison (USA) 1:06.8, rekord 


olimpijski, 2) Den Ouden (Holandja) 1:07.8, 3) 


z 


rekordzistki amerykańskiej Eleanor 
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Garatti (USA) 1:08.2, 4) Mac Kim (USA) 1:09.2, 


5) Bult (Australja)  1:09.9, 
Afryka). 1:10.8. 


Amerykanki przegrywa 
200 m styl. klas. sk 


Słabsze wyniki mają do zanotowania nato- 
miast pływaczki amerykańskie w wyścigu sty- 
lem klasycznym, który nie ma tak poważnych 
reprezentantek w kraju crawla, jak styl dowol- 
ny. Zwycięstwo przypadło w udziale pływaczce 
Austr*lji, Klarze Dennis, która pokorała wielo- 
krotną rekordzistkę świata Dunkę Jacobsen. 

Wyniki: Pierwszy przedbieg: 1) Clara Dennis 
(Australja) 3:09.2, rekord olimpijski. 2) M. 
Hoffmann (USA) 3:14.7, 3) Prior (Kanada). — 
Drugi przedbieg: 1) Else Jacobsen (Danja) 
3:12.7, 2) Anna Govednic (USA) 3:15.9, 3) Wol- 
stenholme (Anglja), 4) Shater (Kanada). Trzeci 
przedbieg: 1) Machata (Japonja)  3:10.7, 2) 
Hinton (Anglja), 3) Cadwell (USA), 4) Magda 
Lenkey (Wegry). 

Finał: 1) Clara Dennis (Australja) 3:00.3, re- 
kord olimpijski, 2) Machata (Japonja) 3:06.4, 
3) Jacobsen (Danja) 3:07.1, 4) Hinton (Anglja) 
5) Hoffmann (USA), 6) Govednic (USA). 


Skoki z trampoliny 
dalej domeną USA. 


Wspaniały sukces amsterdamski, kiedy Ame- 
rykanki zajęły trzy pierwsze miejsca, został 
powtórzony w Los Angeles. Nadzwyczajna kla- 
sa pływaczek amerykańskich zaznaczyła sie 
także i w skokach. Amerykanki górowały nad 
resztą współzawodniczek zarówno w części o- 
bowiązkowej, jak i dowolnej płynnością ruchów 


6) Maakał (Płd. 


|| i czystością wykonania. Georgia Coleman, któ- 
| ta w Amsterdamie była trzecią =- teraz zdobyła 


złoty medał olimpijski. 

Wyniki: 1) Georgia Coleman (USA) 87.52 
pkt,-2) Katherina Rawls (USA) 82.56 pkt. 3) 
Jane Fauntz (USA) 82.12, 4) Olga Jordan 
(Niemcy) 77.80 pkt. 5) O'Giłvie (Kanada) 70 


, pkt., 6) Madi Epply (Austrja) 63.70 pkt. 


Eleanor Holm, najlepszą pływaczką 
na wznak. 


Supremacja Amerykanek rozciąznęła się 
na caly program zawodów pływackich. 
Wprawdzie w tej lub owej konkurencji nie 
zajęły one pierwszego miejsca, to jednak 
ogólne wrażenie, jakie wynosi aie z Igrzysk 
wskazuje niedwuznacznie na niesłychanie 
wysoką klasę pływaczek amerykańskich, 
które zawsze walczą w pierwszych  szere- 
gach. 

Wrażenie to spotegowal VIPOHni. Bur 
olm 
w wyścigu 100 m na wznak. W biegu tym 


za 


Powyżej: zwycięska sztajeta japońska w wyścigu 4X 200 m., sto: 

ja od lewej ku prawej: Miyizaki, Katayama, Toyota, Matzuzawa 

Nakagawa i Takemura. Klęczy: Yokogama. Powyżej na lewo: 

Yokoyama w akcji, poniżej: rewelacja Igrzysk, 15-letnia Kata- 

rzgna Rawls, która w konkursie skoków z trampoliny zajęła 
drugie miejsce. 


doskonale s isaly sie plywaczki angielskie, 
które jednak nie zagrazaly mistrzyni olim- 
pijskiej. 

Wyniki: I przedbieg: 1) Eleanor Holm 
(USA) 1:183 rekord glimpidki, 2) Bonnie 
Mealing (Australja), 3) Harding (Anglja); 
II przedbieg: 1) Valerie Davies (Anglja) 
1:22, 2) Joan Sheley (USA), 3) Carr (Kana- 
aa) à c rre D M. Gi y INA 

olandja) 1:22.8, 2) Joan Co ja), 
3) Linton (Kanada). S TUM 

Final: 1) Eleanor Holm (USA) 1:194, 2) 
Bonnie Mealing (Australja), 3) Valerie Da- 
vies (Anglja), 4) Harding (Anglja), 5) She- 
ley (USA), 6) Cooper (Anglja). 


Świetne NND. sztafety koblecej 


„Pływaczki amerykańskie kroczą od zwy: 
cięstwa do zwycięstwa. Passa powodzenia 
nie opuszcza ich w ciągu calych Igrzysk, 
zwłaszcza, że dysponują doskonałem przy- 
gotowaniem i świetną formą. W sztafecie 
4 X 100 pływaczki amerykańskie górowały 
znacznie nad  przeciwniezkami, zwłaszcza 
że najgroźniejszy zespół pływaczek holender- 
skich wystąpił bez najlepszej pływaczki Ma- 
rie Philipsen Braun. 

Zwyciężyła więc sztafeta U. S. `A. w skła- 
dzie Mac Kim, Helen Jones, Garatti i Helen 
Madison, ustanawiając przytem nowy rekord 
olimpijski w czasie 4:38. Dalsze miejsca za- 
eli: 2) Holandja 4:415, 3) Anglja 4:52.5, 4) 

anada 5:05.2, 5) Japonja 5:06.4. 


Historia powtarza się. 


„Klasa Amerykanek w skokach uwidoczniła 
się juz napoprzednich Igrzyskach, na których 
Amerykanki zająły trzy pierwsze miejsca 
zarówno w skokach z trampoliny jak i z wie- 
ży. Historja powtórzyła się w Los Angeles. 

Zwraca uwagę fakt, że reprezentantki Ame- 
ryki w skokach to przeważnie bardzo młode 
dziewczęta, które swoją wspaniałą formę uzy- 
SE pe usilnemu treningowi przez ca- 
ły rok w świetnych basenach "Kalifornji. 

W Los Angeles zwyciezyla 17-letnia Poyn- 
lon, przyczem drugie miejsce zajęła wicemi- 
strzyni z Amsterdamu Coleman, która zdo- 
była na obecnych Igrzyskach mistrzostwo w 
skokach z trampoliny. Już ten sam fakt ilu- 
struje wydatnie wszechstronność %4 klase 
Amerykanek. 


Pierwszą wśród Europejek była Szwedka 
Sjoquist, „miss Oibapjsda,, która zajęła 
czwarte miejsce prze Dunką Larsen, Au- 
sirjaezka Epply, okazała się słabszą nawet 
od Japonki Kamakura. 


Wyniki: 1) Poynton (USA) 40.26 pkt. 9 
Coleman (USA) 85.56 d M er (USA 
95.22, p, 4) Sjoquist (Szwecja) 3458 p. 5 
Larsen (Danja) 81.96 p» 6) F owahura (Ja- 
ponja) 31.36 p. 7) Epply (Austrja) 26.76 pkt. 
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Konkurs skoków wiezowych panów. 


Skoki plywackie posiadaja dla Ameryka- 
nów specjalny urok, do czego wydatnie przy- 
czynia się pierwiastek akrobacji — nie obcy 
wcale skokom, zwłaszcza wieżowym. To też 
na olimpijski konkurs skoów pociągnęły tłu- 
my widzów, zwłaszcza, że był to dzień o- 
statni olimpijskich zawodów pływackich. — 
Szowiniści amerykańscy mieli polowiczny je- 
dnak tylko powód do radości. Bo aczkol- 
wiek Amerykanie zdobyli znowu dwa złote 
medale, to jednak dwa inne zdobyli Japoń- 
czycy, dowodząc jednak, że oni są najcel- 
niejszym w pływaniu narodem. Jest to pra- 
wda dość przykra dla przyzwyczajonych do 
swej hegemonji w pływaniu Amerykanów. 

W skokach wieżowych zażartą walkę o 
pierwsze miejsce stoczyli między sobą Ame 
rykanie Smith, Gallitzen i Kurts, Daleko po- 
za nimi byli Europejczycy, z których zno- 
wu najlepszym okazał się Austrjak Staudin 
ger. Mimo wszystko jednak nie dorównał on 
elegancją i czystością wykonania Ameryka: 
nom. 

Zwyciężył Smith (USA), który zajął trze- 
cie miejsce w skokach z trampoliny, przed 
Galitzenem, ` zwycięzcą skoków trampolino- 
wych. Szczegóły przedstawiają się następu- 
jąco: 1) Smith (USA) 124.80 pkt., 2) Gali- 
tzen (USA) 124.28 pkt, 3) Kurts (USA) 


121.98 pki, 4) Staudinger (Austrja) 103.44 
pkt., 5) Curiel (Meksyk) 82.82 pkt. 


Tsuruta po raz drugi mistrzem 


w plywaniu klasycznem. 


Pojedynek rasy żółtej z białą odbył się 
znowu w wyścigu 200 m. st. klas. Najtrud- 
niejsze tutaj miał zadanie Tsuruta, który 
lat temu. cztery zdobył w Amsterdamie tytuł 
mistrza olimpijskiego. Okazało się jednak, 
że świetną swoją formę zdołał on utrzy- 
mać przez cztery lata. Na drugiem miejscu 
znalazł się znowu Japończyk 15-letni Koike, 
na trzeciem Filipińczyk /łdefonzo, na czwar- 
tem dopiero pierwszy ,bialy" Sietas (Niem- 


cy). 

Wyniki: 1) Tsuruta (Japonja) 2:45.4, 2) 
Koike (Japonja) 2:48, 8) Ildefonzo (Filipi- 
ny) 2:48, 4) Sietas (Niemcy) 2:48, 5) Adja- 
luddin (Filipiny), 6) Nakagawa (Japonja) 
2:49.8. 


Jeszcze jedno zwycięstwo Helen Madison. 


Bezwątpienia największym fenomenem pły- 
wackim nietylko Igrzysk olimpijskich, ale 
wszystkich czasów jest Helen Madison, która 
zdobyła trzy złote medale olimpijskie. Co- 
prawda ostatni w wyścigu 400 m. st. dow. 
nie przyszedł jej tak specjalnie łatwo, gdyż 
jej rodaczka Knight była bardzo groźną 


Polska na lll miejscu w turnieju na szable. 


W zakresie szermierki nic właściwie nie 
zmieniło się. Na czele nadal pozostają Fran- 
cja, Włochy oraz Węgry, a Polska kroczy, 
jako pierwsze z państw, poza powyższymi 
potęgami szermierczemi. 

Polskę specjalnie interesował turniej sza- 
blowy, ponieważ uczestniczyła w nim dru- 
Żyna polska. Układ rozgrywek był dla nas 
bardzo dogodny, gdyż szermierze polscy 
mieli czas odpocząć po trudach podróży i za- 
poznać się z terenem walki. 

Zgóry jednak wiadomem było, że nie 
sprostamy takim potęgom szermierczym, jak 
Węgry i Włosi, którzy pokonali nas w Am- 
sterdamie, gdzie zajęliśmy, jak wiadomo, 
trzecie miejsce. Chodziło więc o to, aby u- 
trzymać się na tem wysoce  zaszczytnem 
miejscu. 

Do zawodów  szablowych-druzynowych 
zgłosiło się 8 drużyn, które podzielono na 
nast. grupy: Pierwsza grupa: Włochy, Sta- 
ny Zjedn., Francja i Kuba. Druga grupa: 
Węgry, Polska, Danja i Meksyk. Francja i 
: Kuba wycofały się z turnieju, wskutek cze- 
go w ostatniej chwili zmieniono układ roz- 
grywek. 

W .rzedbojach odpadły Danja i Meksyk, 
a wyniki tych przedbojów przedstawiają się 
nast.: Włochy — USA 16:0. Amerykanie, 
wiedząc zgóry, że przegrają w tem spotka- 
niu, zrezygnowali z walki i oddali punkty 
Włochom. Węgry — Danja 15:1, przy sta- 
nie 11:1 Danja zrezygnowała z pozostałych 
do rozegrania spotkań. Polska — Danja 11:5, 
Danja przy stanie 9:5 zrezygnowała również 
z dalszej walki. Polska — Meksyk 10:6, 
Węgry — Meksyk 14:2. Włochy — Danja 
16:0 w. o. Danja, widząc że los jej jest 
przesądzony, zrezygnowała z rozgrywek, 
oszczędzając swych szermierzy do walki in- 
dywidualnej. Natomiast USA uzyskała z Mek- 
sykiem identyczny wynik, jak Polska 10:6. 

Po przedbojach, w których zakwalifiko- 
wali się do finału Węgry, Włochy, Polska i 
Stany Zjednoczone, jasnem było, że walka 
rozegra się między Węgrami i Włochami o 
pierwsze, a między Polską i USA o trzecie 
miejsce. USA zastosowała mądrą politykę, 
rezygnując w. przedbojach 'z  bezcelowej 
walki z Włochami, w rezultacie czego jej re- 
prezentanci stanęli do finału znacznie $wiez- 
si, niż Polacy. 

W pierwszem spotkaniu Włochy pokonały 
Polskę 15:1, przyczem Polacy przy stanie 
9:1 zrezygnowali z dalszej, bezcelowej wal- 
ki, chcąc zaoszczędzić sił do spotkania z 
Ameryką. Jedyny punkt zdobył Papee, bi- 
jąc Anzelmiego, Nycz przegrał 3 spotkania, 
Friedrich, Dobrowolski i Papee po dwa. W 
drugim meczu Węgrzy zwyciężyli łatwo USA 
13:3, USA wystąpiły w rezerwowym składzie 
bez Hoffmanna i Muray'a. 

Węgrzy spotkali się z kolei z Polską, 
którą również pokonali w stosunku 15:1. I 
w tej walce Polacy przy stanie 9:1 zrezy- 
gnowali z dalszej walki. Wyniki spotkania 
t mani przedstawiają się nast.: Gere- 
Meh- Ngez 5:4, Suski--Nagy 5:4, Petschauer- 
W Dobrowolski 5:2, Kabos—Papte 5:4, Gere- 

vich—Suski 5:2,  Nagy—Dobrowolski 5:0, 

Petschau»r—Papee 5:1, Kabos—Nycz 5:3, 

Gerevich Dobrowlski 5:4, Nagy—Papee 5:4. 

W wię bój o trzecie miejsce z USA, Walka 
„lt zapovładała się jako szczególnie trudna, 


gdyż Amerykanie, startując na własnym te- 
renie, byli znacznie handicapowani. Przebieg 
spotkania był nadzwyczaj dramatyczny. 

Początkowo szło równo. Nasi zdobyli 5 
zwycięstw, Yankesi tyleż. Potem wśród wi- 
docznego entuzjazmu widzów połknęła się 
naszym noga. Armitage pokonał Friedricha 
5:0, Morrag  niedysponowanego Segdę b:4. 
Coprawda jeszcze jeden punkt dla nas zdo- 
byt Papee, bijac Brudera 5:1, ale widmo kle- 
ski zawisło nad nami, gdy Huffman wygrał 
z Friedrichem. 

Amerykanie prowadzą 8:6, stosunek tra- 
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Olimpijska grupa naszych 


kpt. Dobrowolski, kpt. Nycz, por. 


fień 52:50. Wszyscy są pewni ich zwycię- 
stwa ostatecznego, zwłaszcza, że walczy ich 
gwiazda, Huffman. 

Tymczasem dzieje się coś niezwykłego. — 
Wśród zupełnej ciszy, Segda niedyspono- 
wany óstatnim wysiłkiem żelaznej woli, pa- 
nując nad zmęczonemi mięśniami, odnosi 
jedyne, ale cenne zwycięstwo nad Armita 
giem. Stan 8:7 i 56:55. 

Ostatnia walka i ostatnia nadzieja! Suski— 
Muray. Dwaj najlepsi dwu druzyn! 

Suski musi wygrać i to przynajmniej w 
stosunku 5:3. Trudne zadanie; na widowni 
cisza. 

Dwa ataki i Suski prowadzi 2:0, Za chwilę 
żle obliczony wypad i Suski cofa się tra- 
fiony. Chwilowe załamanie się psychiczne i 
jest 2:2. Ale teraz Suski nie daje odetchnąć 
Murayowi. Szabla polska co chwila grozi klę- 
ską Ameryce. Padają trzy ciosy nieuchron- 
ne; dwa trafiają Amerykanina, jeden Pola- 
ka. Jest 4:3. Ale za chwilę ostatni wypad, 
szabla Polska spada na pierś Amerykanina 
i wygraliśmy. Mamy coprawda równą ilość 


Suski. 
Szombathely à kpt. Segda. 


prze cały czas wyścigu i zagrażała jej aZ do 
końca. Zwyciężyła jednak rutyna świetnej 
Madison. 

Rywalizacja tych dwóch pływaczek zazna- 
czyła się od samego początku, przyczem lo- 
sówanie było tak szczęśliwe, że dwie te 
gwiazdy spotkały się dopiero w finale. 

Wyniki: Pierwszy przedbieg: 1) Joyce 
Cooper (Anglja) 5:56.7, 2) Forbes (USA), 3) 
Godard (Francja). Drugi przedbieg: 1) Helen 
Madison (USA) 5:45.9, 2) Philipson-Braun 
(Hołandja), 3) Edwards (Kanada). Trzeci 
przedbieg: 1) Knight (USA) 5:40.9, 2) Ower- 
shot (Holandja), 3) Bult (Australja), Czwar. 
ty przedbieg: 1) Maakal (Płd. Afryka), 2) 
Andersen (Danja), 3) Morioka (Japonja). — 
Pierwszy półfinał: 1) Madison 5:48.7, 2) 
Maakal, 3) Forbes. Drugi półfinał: 1) Knight 
5:50.8, 2) Godard, 3) Cooper. 

Finał: 1) Madison (USA) 5:28.5, rekord 
świata, 2) Knight (USA) 5:28.6, 3) Maakal 


(Płd. Afryka) 5:47.8, 4) Cooper (Angilja) 
5:49.7, 5) Godard (Francja) 5:54.4, 6) For. 
bes (USA) 6:06. 


Japończycy zwyciężaja 


i na najdłuższym dystansie. 


Rozpiętość talentów japońskich pływaków 
okazała się dobitnie w Los Angeles. Wy- 
grać 100 m. i 1500 m., to rzadko się zdarza- 
ło, ale Japończycy i ten dystans dorzucili 
do swych wspaniałych sukcesów, a zwycięz- 
cą w tym niesłychanie trudnym wyścigu 
został 15-letni uczeń Kitamura, który usta- 
nowił do tego nowy rekord olimpijski w 
czasie 19:42.4. Także i drugie miejsce zajął 
Japończyk — Makino 19:14.1. Dalsze miejsca 
przypadły jak następuje: 3) Christy (USA) 
19:39.4, 4) Ryan (Australja) 19:41.1, 5) 
Crabbe (USA) 20:02.7, 6) Taris (Francja) 
20:09.7. Nadzieja Francji, Taris ukończył 
bieg na ostatniem miejscu. 


Ogólna klasyfikacja w pływaniu. 


Ogólna punktacja zawodów pływackich 
daje bezsprzeczną wyższość Stanom Zjedno- 
czonym, które w konkurencjach kobiecych 
górowały wyraźnie, zaś w męskich ustępo- 
wały tylko Japonji. Gdy jednak oddzielimy 


zwycięstw — po 8, ale stosunek trafień 


60:59. 


Jeden tusz daje Polsce zwycięstwo | 


Bohaterem tego spotkania był por. Suski; 
pokonał on Brudera, mistrza Ameryki Huff- 
mana aż 5:1 i Murraya w owem decydującem 
spotkaniu. Papee odniósł też trzy zwycię- 
stwa; wygrał z Armitagem, Murrayem i Bru- 
derem. Friedrich pokonał tylko Brudera. — 
Segda wyraźnie niedysponowany pobił jednak 
Armitaga. 

Znakomicie bili się w szeregach amery- 
kańskich Huffman i Murray. Huffman wy- 
grał trzy spotkania. Murray dwa. 


szermierzy: w górnym rzędzie od lewej: Friedrich, 


Siedzą od lewej: dr. Papee, trener 


Ale najlepszym szermierzem był Suski. On 
wywalczył Polsce zwycięstwo, gdy inni o- 
padli z sił. 

* 4 * 

W finale o pierwsze miejsce Wegrzy po- 
konali Włochów 14:2, przyczem Włosi przy 
stanie 9:2 wycofali sie z dalszej walki, rezer- 
wując siły na walki indywidualne. Ostatnia 
klasyfikacja przedstawia się nast.: 1) Węgry, 
2) Włochy, à Polska, 4) USA. 


Turniej lodywidualny na szable. 


Po zakończeniu zawodów drużynowych na 
szable przystąpiono do zawodów indywiduał- 
nych, które ponownie wykazały wyższość 
szkoły węgierskiej.* Polacy, aczkolwiek bili 
się doskonale, to jednak przemęczeni, prze- 
dewszystkiem nerwowo przebiegiem walk w 
zawodach drużynowych, nie mogli sprostać 
zahartowanym specjalistom węgierskim i 


-włoskim. 


Ogółem do półfinałów zakwalifikowało się 
19-tu szermierzy: z Polski trzech (Papee, Lu- 
bicz-Nycz, Segda), z Ameryki trzech (Huff- 


klasyfikację zawodów kobiecych od męskich, 
to okaże się, że właściwym triumfatorem 
zawodów pływackich są Japończycy. Suma- 
ryczna tabela przedstawia się następująco: 
1) Stany Zjednoczone (19 pkt. za męskie 


TRIUMFY POLSKICH WIOŚLARZY 


man, Armitage, Bender), z Meksyku dwóch 
(Oliva, Recio), z Włoch trzech (Vecci, Ea- 
lafia, Gaudini), z Węgier trzech (Piller, Pets- 
hauer, Kalios), z Francji dwóch (Piot, Ger- 
dere), z Niemiec (Casmir) i z Danji (Ossier). 

Niestety tutaj nie poszło nam już tak do- 
brze. Nasj mistrzowie wyczerpani poprzed- 
niemi przejściami i zmęczeni fizycznie, zo- 
stali wyeliminowani, odnosząc jednak szereg 
sukcesów. Papee zwłaszcza bijąc świetnego 
Węgra Petshauera w stosunku 5:4, pokazał 
swą klasę. Polak wygrał i z Meksykańczy- 
kiem Retio 5:2, Lubicz-Nycz odniósł też- dwa 
zwycięstwa, bijąc swego rodaka Papee 5:3 
i Meksykańczyka Retio 5:2. 

Segda raniony jeszcze w przedboju bole- 
śnie w rękę przez Gaudiniego, nie mógł 
wogóle stanąć do walki, gdyż dłoń mu spu- 
chła. 

Wyniki półśinałów: Pierwszy półfinał: 1) 
Osier, 2) De Vecchi, 3) Huffman, 4) Pets- 
hauer, 5) Kabos, odpadli Retio, Gardere, Pa- 
peć i Bender. Drugi półfinał: t) Casimir, 
2) Calafia, 3) Gaudini, 4) Piller, 5) Armitage, 
odpadli: Segda i Lubicz-Nycz, Piot i Oliva. 

Finał przyniósł zażartą walkę, Węgrzy je- 
dnak potrafili utrzymać swoją supremację, 
zajmując pierwsze, trzecie i piąte miejsce. 
Zaznaczyć jednak należy, że o trzecie miej- 
sce stoczono naprawdę zaciekłe boje, a miej- 
sca zdobywano różnicą jednego tuszu. 

Wyniki: 1) Piller (Węgry) 8 żwycięstw 1 
porażka, 2) Gaudini (Włochy) 7:2, 3) Kabos 
5:4 i 29 otrzymanych trafień, 4) Casmir 
(Niemcy) 5:4 i 31 trafień, 5) Petshauer (Wę- 
gry) 5:4 i 32 trafień, 6) Huffman (USA) 5:4 
i 35 trafień, 7) Osier (Danja) 5:4 i 36 trafień, 
8) Gerevich 3:6 i 37 trafień, 9) Armitage (U. 
S. A.) 3:6 i 38 trafień, 10) Calafia (Włochy) 
0:9. 


Po zwycięstwie w turnieju floretowym — 
Francja zanotowała nowy sukces w turnie- 
ju na szpady. W turnieju tym utworzono 3 
grupy: 1) Francja, Danja, Kuba, 2) Belgja, 
USA i Kanada, 3) Włochy, Węgry i Meksyk. 
Z drużyn tych wycofały się odrazu Danja, 
Węgry i Kuba. Do finału zakwalifikowały 
się drużyny Francji, USA, Belgji, Włoch. 

Francja w finale pokonała Stany Zjedyo- 
czone 10:5, Włochy pokonały Belgje 11:5, 
Francja pobiła Belgję 10:4, Włochy —USA 
9:6, Francja w ostatniej walce pokonała Wio- 
chy po zaciętej walce 9:7, co zadecydowało 
o zajęciu przez szermierzy francuskich pierw- 
szego miejsca. Ostateczna klasyfikacja przed- 
stawia się nast.: 1) Francja 3 zwyc., 29:16, 
2) Włochy 2 zwyc., 27:20, 3) USA, 4) Bel. 
gja. 


Włoch zwycięża w turnieju 
indywidualnym. 


Turniej indywidualny zebrał na planszy 
35. szermierzy, których podzielono na trzy 
grupy, z których po 6 wchodziło do półfi- 
nału, a z półfinału po 10 weszło do finału. 
Przebieg walk był nadzwyczaj interesujący 
ze względu na rywalizację Włochów z Fran- 
cuzami. Pierwsi dążyli do rewanżu za prze- 
grany turniej drużynowy, drudzy chcieli u- 
dowodnić swą wyższość. W rezultacie dopięli 
swego cełu Włosi, którzy w finale zajęli 
pierwsze, trzecie miejsce, czwarte (ex aequo), 
podczas gdy Francuzi musieli się zadowolić 
drugiem, czwartem i szóstem miejscem. 


Francja wygrywa lurniei na szpady. 


EX 


konkurencje i 27 za kobiece) 46 pkt, 2) Ja- 
ponja (25 i 2) 27 pkt, 3) Holandja 4 pkt. 
(tylko za kobiece), 4) Francja i Anglja po 2 


pkt., 5) Węgry; Filipiny, Danja, Płd Afry- 
ka po 1 pkt. 
caus 


fensacyjne zwycięstwa pływaków japońskich 


„Żółte  niebezpieczeństwo* okazało się 
szczególnie groźne w Los Angeles w stadjo- 
nie pływackim. Ten niesłychany postęp pły- 
waków japońskich, jakiego dokonali oni w 
ciągu dziesięciu lat, zadziwia wszystkich. — 
Szkoda, że nasi pływacy nei są obdarzeni ta- 
kiemi zaletami, jak japońscy, którzy z nizin, 
nieznanych nikomu zawodników zdołali wy- 
dobyć tak wspaniałych „asów“, jakimi są 
Miyizaki, Takaishi, Tsuruta i w. i. A trzeba 
raznaczyć, że gwardja japońska . uzupełnia 
ię z roku na rok nowemi siłami. 

Szczególną niespodzianką Igrzysk były 
zwycięstwa Japończyków w pływaniu na 
wznak. Konkurencja ta była domeną Ame- 
rykan, którzy zazwyczaj zdobywali w niej 
złote i srebrne medale, w Los Angeles wszyst- 
kie trzy medale powędrowały do kraju 
wschodzącego słońca, podobnie jak cztery 
lata temu w Amsterdamie do U. S. A. 

Wyniki: Pierwszy przedbieg: 1) Kiyokawa 


I SZER 


Wyniki szczegółowe finału przedstawiają 
sie nast.: 1) Cornaggia (Włochy) 9 zwyc., 1 
porażka, mistrz olimpijski, 2) Buchard (Fran- 
cja) 8:8. Buchard powtórzył swój sukces z 
Amsterdamu, gdzie był również drugim za 
Francuzem Gaudin. 3) Agostini (Włochy) 7:2, 


(Japonja) 1:08.9, 2) Kerber (USA) 1:13, 3) 
Halloran (Kanada) 1:14.2, 4) Lindahl (Szwe- 
cja), 5) Peper (Szwecja). Drugi przedbieg: 
1) Zehr (USA) 1:10.2, 2) Kiippers (Niemcy) 
1:10.2, 3) Kawatsu (Japonja) 1:10.9, 4) Fran- 
cis (Anglja) 1:12.9, 5) Numes (Brazylja) 1:21. 
Trzeci przedbieg: 1) Irie (Japonja) 1:11.3, 2) 
Bourne (Kanada) 1:14.3, 3) Poula (Brazylja) 
1:29.2, 4) Noual (Francja) zdyskw. Czwarty 
przedbieg: 1) Karlsen (Norwegja) 1:13.7, 2) 
Chalmers (USA) 1:17.2, 3) Walker (Kanada), 
4) Medeiris (Grecja). 

Pierwszy półfinał: 1) Kiyokawa 1:09, 2) 
Kiippers 1:10.1, 3) Kawatsu, 4) Chalmers, 5) 
Karlsen. Drugi półfinał: 1) Irie 1:10,9, 2) 
Zehr 1:11.2, 3) Kerber (USA), 4) Bourne. 


Finał: 1) Kiyokawa (Japonja) 1:08.6, 2) 
Irie (Japonja) 1:09.8, 3) Kawatsu (Japonja) 
1:10, 4) Zehr (USA) 1:10.9, 5) Kiippers 
(Niemcy) 1:11.2, 6) Kerber (USA) 1:12.6. 


IERZY 


4) Ragno (Włochy) i Schmertz (Francja) 7:4, 
6) Cattiau (Francja) i Calnan (USA) 6:5, 
(był on trzecim w Amsterdamie), 8) Benke- 
laar (Belgja) i Thofeldt (Szwecja) 4:7, 10) 
Saucedo (Argentyna) 3:7, 11) Graffenried 
(Szwajcarja) i Lindstroem (Szwecja) 2:9. 


Polscy wioślarze zdobywają 4 punkty. 


Wyjazdowi polskich wioślarzy za Ocean 
towarzyszyła pewna nieufność nieu$wiadomio- 
nej części społeczeństwa, która uważała, że 
wyjazd wioślarzy jest równie bezcelowy, jak 
np. pływaków. Tymczasem rzeczywistość 
przeszła te pesymistyczne przekonania i 
zdaje się raz na zawsze ugruntowała pozy- 
cję polskiego wioślarstwa. 

Do mistrzostwa Europy w dwójkach bez 


"sternika z r. 1930 i trzeciego miejsca w Am- 


sterdamie w czwórkach ze sternikiem do- 
rzuciliśmy dwa trzecie miejsca i jedno dru- 
gie. Jeśli się zważy, że w dwójkach bez 
sternika byli przed nami jedynie Anglicy i 
Nowo-Zelandczycy, a więc kraje, nienależące 
do FISA, a w dwójkach ze sternikiem jedynie 
USA, to dojdziemy do do przekonania, że 
Polacy zdobyli dwa mistrzostwa Europy, a 
więc wysunęli się na czoło państw europej 
skich, uprawiających wioślarstwo. 

Tor wioślarski w Long Beach mieścił czte- 
ry łodzie. Zorganizowano więc przedbiegi we 
wszystkich biegach poza dwójkami ze ster- 
nikiem, gdzie były tylko cztery osady zgłoszo- 
ne. Z każdego przedbiegu jedna osada wcho- 
dziła wprost do finału. Te, które odpadły, 
miały prawo walczyć w repeszażach, z któ- 
rych dwie pierwsze osady wchodziły do fi- 
nału. 
` Układ sił w wioślarstwie zasadniczo pozo- 
stał niezmieniony. USA, Anglja i Włochy — 
oto trzy potencje wioślarskie, które zdaje się 
jeszcze długo pozostaną na swoich czołowych 
pozycjach. 


Czwórki ze sternikiem. 


Osada Polski startowała w składzie: ster- 
mik: Skolimowski, wioślarze: Braun (szlak), 
Ślązak, Urban i Kobyliński (Warszawskie 
Towarzystwo Wioślarskie). A więc same 
znane, z toru bydgoskiego, nazwiska. W 
pierwszym przedbiegu Polacy pokonali osa- 
dy Stanów Zjednoczonych i Japonję, pro- 
wadzac przez cały czas. Wyniki: 1) Polska 
7:04.6, 2) USA 7:06.6, 3) Japonja 7:16.8. — 
Swoją drogą Japonja ma do nas pecha, gdyż 
cztery lata temu w Amsterdamie czwórka 
B. T. W. również wyeliminowała Japonję. . 

Drugi przedbieg: 1) Włochy 7:06, 2) Niem- 
cy 7:09.2, 3) Nowa Zelandja 7:19.6, 4) Bra- 
zylja 7:29.6. Osada brazylijska ustępowała 
znacznie wszystkim pozostałym osadom olim- 
pijskim, podobnie jak Japonja. Reszta na 
wyrównanym poziomie. 

W repeszazu zwyciężyła Nowa Zelandja 
przed ambitnie walczącymi Niemcami, którzy 
ani rusz nie mogli odzyskać swej zwykłej 
fermy. Czasy: 1) Nowa Zelandja 7:38.2, 2) 
Niemcy 7:38.8, 3) USA 7:41.6, 4) Japonja 
7:47. Tak więc do finału weszły osady Włoch, 
Polski, Niemiec i Nowej Zelandji. 


Faworytami finału byli oczywiście Włosi, 


„ obrońcy tytułu mistrza świata. Barwy wło- 


shie reprezentowała młoda osada z Capo 
dlstria. Włosi od startu wysunęli się na 
czoło i około 500 m. mieli już przewagę 


dwóch długości przed Niemcami, którzy za- 
jęli drngie miejsce. 

Osada polska po fatalnym starcie po-o- 
stała w tyle nawet za Nową Zelandją, a wy- 
siłki jej ograniczały się do doścignięcia egzo- 


wt w wagta WA 


Nasi wioślarze w Los Angeles, 
Beach, zaś u dołu dwójka: 


T 


Weśry wyśrywają turnicj piłki wodnej. 


Do olimpijskiego turnieju piłki wodnej 
zgłosiło się zaledwie pięć państw: Niemcy 
(obrońcy tytułu mistrza), Węgry, USA, Ja- 
ponja i Brazylja. Państwa te reprezentowa- 
ły rozmaite systemy gry. Najsłabiej przed- 
stawiała się Japonja, która przysłała swych 
waterpolistów dla nauki, jak to zapewnili 
kierownicy ekipy japońskiej. Nie będzie 
więc nic dziwnego, jeśli za lat cztery w 
Berlinie drużyna japońska zajmie czołowe 
miejsca. Japończycy umieją bowiem pod- 
patrywać, jak to już okazało się w pływa- 
niu. 

Klasą dla siebie pod względem brutalno- 
ści byli Brazylijczycy. Rozegrali oni zresztą 
tylko dwa mecze, a to ze Stanami Zjedno- 
czonemi, z któremi przegrali 3:7, i z Niem- 
cami 1:6. Na tym ostatnim meczu doszło do 
poważnych skandali, w rezultacie których 
zdyskwalifikowano trzech graczy  brazylij- 
skich. Brazylja została zdyskwalifikowana i 
usunięta z dalszych rozgrywek. 

Wyniki poszczególnych meczów przedsta- 
wiają się następująco: Węgry—Niemcy 6:2, 
USA—Japonja 10:0, Wegry—Japonja 18:0, 


Dwójki bez sternika. 


Konkurencja, posiadajaca w Polsce trady- 
cje mistrzostwa Europy, byla dla Polski 
szczególnie ważną. Liczono, że nasi repre- 
zentanci Budziński i Mikołajczak (Klub Wio- 
ślarski „04* Poznań) nie zawiodą nadziei. 
Wynik końcowy Poznańczyków należy u- 
ważać za zupełnie wystarczający i zaszczyt- 
ny. Pokonanie Anglosasów nie należy do za- 
dań łatwych, zwłaszcza przy tych warunkach 
fizycznych, jakie posiada nasza dwójka. — 
Trzeba przytem podkreślić, że Polska poko- 
nala zeszłorocznego misirza Europy w tej 


S gue 


u góry czwórka na treningu na torze w Long 
Mikołajczyk (pierwszy od prawej) i Budziński 


również na tym samym torze. 


tycznych wioślarzy. Po 600 m. Niemcy wzuia- 
cniaja tempo, dzięki czemu dochodzą do 
Włochów na jedną długość, Polsce żaś uda- 
je się minąć Nową Zelandję i dogonić Niem- 
ców, przed których nawet wysunęła się osa- 
da polska ma pewien czas. Lecz Niemcy, 
prowadzeni doskonale taktycznie, okóło 1400 
m. przypuszczają nowy atak, który przyno- 
si im drugie miejsce tuż za Włochami. Pet- 
ska odpada na trzecie miejsce i widać, że 
nie ma już sił na przedsiębranie nowych ata- 
ków. 

Przed metą Niemcy walczą niesłychunie 
ambitnie. Potężne uderzenia wioseł popyche- 
ją srytko łódź naprzód i wreszcie tuż przed 
metą udaje się im dogonić Włochów, u na 
samej mecie wyprzedzić ich o kilkadziesiąt 
centymetrów. Entuzjazm Niemców nie ma 
granie. Od czasu zwycięstw zapaśników nare- 
szcie pierwsze miejsce olimpijskie (!). 

Wyniki: 1) Niemcy (Berliner Ruder Club) 
7:19, 2) Włochy 8:19.2, 3) Polska 7:26.8, 4) 
Nowa Zelandja 7:32.6. 


konkurencji — Holandję, wicemistrza Fian 
cję i doskonałą osadę amerykańską. 

Wyniki przedbiegów: Pierwszy bieg: 1) 
Polska 7:53.4, 2) Francja 7:546, 3) USA 
8:06.2, Drugi bieg: t) Anglja 7.40, 2) Nowa 
Zelandja, 3) Holandja. Repeszaż: 1) Holandja 
8:10, 2) Nowa Zelandja 8:11.4, 3) Francja 
8:13, 4) USA 8:23. 

W finale prowadzenie od startu objęła 
Pojska, która była najlżejszą osadą. Start 
więc udał się jej znakomicie. Anglicy jed- 
mak, wspaniale zgrani i dysponujący  do- 
skonałym stylem, dogonili Połaków i około 
1000 m. objęli prowadzenie. Niebawem i No- 
wa Zelandja przegoniła Polskę tak, że na 
mecie różnica wynosiła jetłną długość. Pol. 
ska ostatnim zrywem zdołała obronié się 
przed ambitnemi atakami Holandji. 

Wyniki finałów: 1) Angłja: Edwards i Cli 
we 8:00, 2) Nowa Zelandja 8:02.8, 3) Polska 
8:08.2, 4) Holandja 8:08.4. 


Srebrny medal polski w dwójkach 
ze sternikiem. 


W kiłka godzin po męczącym wyścigu 


Węgry—USA 7:0, Niemcy—USA 4:4. O wy: 
niku turnieju zadecydował właściwie pierw- 
szy mecz, w którym Węgrzy pokonali Niem- 
ców: Inne drużyny ustępowały znacznie We- 
grom i Niemcom. Ci ostatni po swym przy- 
padkowym sukcesie w Amsterdamie, gdzie 
zajęli peirwsze miejsce, liczyli na to, ze i w 
Los Angeles wysuną się na czoło, Węgrzy 
jednakże, którzy zrezygnowali z kilku star- 
tów w wyścigach pływackich, a ograniczyli 
się do piłki wodnej, udowodnili swą wyż- 
szość, zdobywając zasłużenie pierwsze miej- 
sce. 


Tabela turnieju przedstawia się nastepu- 


jąco: 

Państwo Gier Pkt. zdob.  Strac. Bramki 
1) Węgry 3 6 0 31:2 
2). Niemcy 3 3 3 16:10 
3) USA 3 3 3 14:11 
4) Japonja 3 0 6 0:38 


5) Brazylja zdyskwalifikowana. 


W LOS ANGELES 


czwórek ze sternikiem dwójka Warszawskie- 
go Towarzystwa Wioślarskiego w składzie 
Braun i Ślązak, sternik Skolimowski, stanę- 
ła na starcie wyścigu dwójek ze sternikiem. 
Od startu prowadzenie objęła osada amery- 
kańska, Polska okupowała drugie miejsce i 
zachowała je do końca, mimo ataków Fran- 
cuzów. Brazylja ukończyła bieg daleko w 
tyle. ; 

Drugie miejsce Polski zasługuje na tem 
większe „podkreślenie, że osada fruncuska w 
r. ub. zdobyła mistrzostwo Europy i jechà- 
ła do Ameryki, jako faworyt wyścigu. Nie- 
wątpliwie, gdyby osada Polski nie startowała 
w biegu czwórek, wynik dwójek mógłby być 
jeszcze dla nas lepszy. 

Wyniki: 1) USA 8:25.8, 2). Polska 8:31.2, 
3) Francja 8:41.2, 4) Brazylja 8:53.2. 


Czwórki bez sternika. 


Najtrudniejszy typ łodzi posiada swych 
specjalistów w Anglji, która dawno porzuciła 
typ czwórki ze sternikiem. To też od sa. 
mego wprowadzenia tego typu do Igrzysk 
olimpijskich bezapelacyjnym zwycięzcą bie- 
gu olimpijskiego jest Anglia. 

W r. b. Anglję reprezentowała doskonała 
osada Thamse Rowing Club, która wygrała 
„Stewards Challenge" w Henley. Na szlaku 
tej osady jeździ słynny Beresford, który w 
$ 1924 wygrał w Paryżu mistrzostwo na ski 
ie. 

Poza Anglją zgłoszonych było cztery osa: 
dy, a to: Niemcy, USA, Włochy i Kanada. 
Do najsłabszych tu osad należała Kanada, 
to też odpadła ona w przedbiegach. Słabo 
także wypadli Niemcy, którzy liczyli, że uda 
im się rewanż za przegrany bieg w Henley. 
Spotkał ich jedrńak przykry zawód, zostali 
bowiem pobici zarówno w przedbiegu, jak 
w finale i to łatwo przez Anglików. 

Wyniki: Pierwszy przedbieg: 1) Anglj 
7:13.2, 2) USA 7:19.4, 3) Niemcy. Drug 
przedbieg: 1) Włochy 7:06, 2) Kanada 7:12. 

Repeszaż: 1) Niemcy 7:17.2, 2) USA, 3) 
Kanada. i 

Finał: 1) Anglja 6:58.2, 2) Niemcy 7:03, 
3) Włochy ` 7:04, 4) USA 7:112. Wysoka 
klasa angielskich wioślarzy uwidoczniła się 
w tym biegu. W pozostałych osadach nie 
mieli oni równorzędnego przeciwnika i wy: 
grali bieg łatwo. 


Dwójki podwójne. 

Gdyby tor olimpijski mógł pomieścić bo- 
daj o jedną łódź więcej, wówczns obyłoby 
się bez wielu niepotrzebnych przedbiegów 
i repeszaży. Niestety mieściły się tylko czte- 
ry łodzie. To też í w biegu dwójek wój- 
nych musiano przeprowadzić przedblegl —= 
Pierwszy zgromadził trzy słabsze osady, £ 
których najlepszą okazała się Kanała, w 
drugim zebrały się dwie silniejsze, jednak 
Stany Zjednoczone, które do biegu tego wy: 
znaczyły swego reprezentanta na skifie w 
`r, 1924 Gilmore'a i z r. 1928 Myers'a, pewne 
były sukcesu. To też renomowana dwójka 
niemiecka (Buhtz i Boetzelen) nie mogła dać 
rady Amerykanom i zarówno w przedbiegu, 
jak i w finale uległa bez większych trudno: 
ści świetnie wytrenowanym Amerykanom. 

Wyniki: Pierwszy przedhieg: 1) Kanada 
7:25, 2) Włochy 7:33, 3) Brazylja 7:38.8. — 
Drugi przedbieg: 1) USA (Myers i Gibmo. 
7:14.6, 2) Niemcy. Repeszaż: 1) Niem 
7:21.4, 2) Włochy, 3) Brazylja. 

Finał: 1) USA 7:17.4, 2) Niemcy 7:22x 
3) Kanada 7:27.6, 4) Włochy 7:49.2. 
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Powyżej od lewej ku prawej: Oryginalne zdjęcie 2 Los Angeles, półfinał stumetrówki. Na taśmie Joubert (Pld. Afry- 
ka) tuż obok niego Tolan, taśmę ręka przerywa Yoshioka (Japonja) (2). Iso-Hollo pokonany przez Kusocińskiego 
w biegu na 10 km., zwyciężył w biegu 3 km. z przeszkodami. 3) Ceremonja otwarcia Igrzysk, zwracają uwagę prze- 
».. pełnione trybuny, oraz reprezentacje poszczególnych państw, ustawione bądź na bieżni, bądź na boisku. 


DWA REKORDY ŚWIATA WIEŃCZĄ OSTATNI DZIEŃ ZAWODOW ^  . Ü Q ra 


la (Argentyna) zwy- 


który od szeregu miesięcy przebywał w Ameryce i był ` CUM > , 
I dla Niemeów wielka nadzieja olimpijska, ukończył ; riezca biegu mara- 
bieg na.. 15 miejscu. Jak na 28 startujących jest to 3 = |; tońskiego w czasie 


nie wiele. "= nowego rekordu 


Nadszedł ostatni dzień igrzysk  lekkoatletyeznych. Od startu bieg prowadził mały Argentyńczyk Zaba- wysunął się Anglik, Ferris. Finowie rozbili się Toivo- Swietny rekord w skoku w wyż Pań. / Og — | świata (2:31:36). Na 


' Na stadjonie zebrało się 85.000 ludzi, którzy napełniali 
całą arenę niebywałymi hałasami i okrzykami. Okla- 
skami witano każde zwycięstwo, a do szczytu doszedł 
entuzjazm w chwili, kiedy lekkoatleci amerykańscy 
RW swoje niewiarygodne rekordy w  szta- 
etach, 


Zabala zwycięzcą w Maratonie. 


„Gdy na bieżni walczyły sztafety — megafony dono- 
siły o przebiegu Maratonu. Bieg ten, posiadający tak 
wspaniałą tradycję, sięgającą w pomroki wieków, po- 
siada zawsze fascynujący urok dla widzów, którego 
np. nie posiada chód na 50 km. wymagający równego, 
jeśli nawet nie większego wysiłku i treningu. 


la, rekordzista świata na 30 km. Podczas pierwszego 
okrążenia na bieżni zajął on pierwsze miejsce, którego 
już nie opuścił aż do końca. Po piętach deptali mu dłu- 
gi czas Finowie, którzy liczyli na złoty medal w tej 
konkurencji. Niestety ich wielki Nurmi musiał siedzieć 
bezczynnie na trybunie i wraz zz Ladoumeguem skar- 
żyć się na srogą dyskwalifikację. 

Megafon zapowiada: 5 km. pierwszy  Zabala, czas 
16:30, a więc czas, który w wielu krajach uchodzi za 
dobry na bieżni. W godzinę później meldunek brzmi: 
półmetek, pierwszy Zabala, czas 1:20. 

Nurmi spogląda niecierpliwie na zegarek. Przecież 
zapowiedział, że tylko on może pobić rekord świata nie- 
zapomnianego Kohlemainena! Po chwili meldunki do- 
noszą, że Zabala dalej prowadzi, a na drugie miejsce 


nen trzyma się jeszcze czoła, lecz Virtanen odp: dł zna- 
cznie do tyłu. š 

Wreszeie wpada do stadjonu Zabala. Jest nieludzko 
zmęczony, lecz jego nerwową twarz poludniowea ożywia 
uśmiech i radość. Zwyciężył w Maratonie, a zegarek 
powiada mu, że pobił przytem rekord! Nurmi, nie 
startując... został pokonany. 

Jeszcze jedno okrążenie bieżni i Zabala kończy bieg. 
Czas: 2:31:36, nowy rekord świata. Dwieście metrów 
w tyle biegnie Ferris (2:32:12), o dalsze kilkadziesiąt 
Toivonen (2:32:25), dalsze miejsca zajęli: 4) Wrigth 
(Anglja) 2:32:42, 5) Tsuda (Japonja), 6) Kin (Japonja) 


- 2:87:28, 7) Michelson (USA) 2:39:38, 8) Heks (Czecho- 


słowacja) 2:41:35, 9) Gon (Japonja) 2:42:52, 10) Harting- 
ton (Kanada) 2:44:38. Sławny Paul de Bruyn (Niemey), 


Jedną z niewielu konkurencyj kobiecych dopuszezo- | 


nych do programu Igrzysk był skok w wyż. Trudna ta 
konkurencja miała szereg doskonałych przedstawicie- 


lek, lecz jak zwykle najlepszemi okazały się Amery- | 


kanki. Zwyciężczyni — panna Shiley ustanowiła feno- 


menalny rekord świata skokiem 1.67 m. zdobywając | 


złoty medal olimpijski. Na drugiem miejscu znalazła 
się Didrickson, która do poprzednio zdobytych dwóch 
złotych medali — dodała jeszcze jeden srebrży. 
.Wyniki: 1) Shiley (USA) 1.67, rekord świata, 2) Di- 
drickson (USA) 1.64 m. 3) Daves (Kanada) 1.663 m, 
4) Gihsolf (Holandja) 1.58, 5) Clark (Płd. Afryka) 1.58 m., 
6) Rogers (USA) 1.58 m. Trzy ostatnie miejsca przyzna- 
no po dodatkowej rozgrywce. 


Poniżej od lewej ku prawej: 1) Amerykanin Bausch, olimpijski mistrz w dziesięcioboju, ustanowił rekord świata 8.462.23 pkt. 2) Mistrz olimpijski w rzucie oszcezpem, Fin Matti Jürvinen. 3) Mistrz olimpijski w trójskoku, Ja- 
pończyk Nambu. 4) Fragment z biegu 800 m. w Los Angeles. Prowadzi zwycięzca, Anglik Hampson, za nim Martin (Francja), E-King (Kanada) i Turner (US.4). 


lewo w kole: Ame- 
rykanka Shiley, re- 
kordzistka świata w 
skoku w wyż i mi- 
strzyni olimpijska. 
Poniżej "Ameryka: 
nin Calnan, w chwi= 
li składania w imie- 
niu wszystkich O- 
limpijczyków przy- 
sięgi olimpijskiej. 


10 
Jedynki. 


(Dokończenie ze str, 7). 


z rutyną. Pearce, dzięki doskonałym watun- 
kom fizycznym i rutynie, potrafił zapewnić 
sobie zwycięstwo, jednak tylko o pół długości 


Świetna na długim dystansie 6810 m. ósemka 
Cambridge, doskonała w Henley, gdzie na 
dystansie 2110 m. pokonała osadę francu- 


się drugiem miejscem. Anglic zaś zostali 
zepchnięci aż na czwarte miejsce 5 dwie dzie- 


iate części sekundy. 

: h D poe na zwycięzcę przed Millerem. Douglas zarówno jak i ska i niemiecką — nie mogła sprostać ósem- Pc isk SEEREN Š 

ył obrońca tytułu mistrza, Robert Pearce Southwood zostali zdystansowani przez ce olbrzymów amerykańskich. Gorzej je- 

(Australja), Niemcy wprawdzie liczyli na su- pierwszych, przyczem Douglas ograniczył szcze — nie podołała trudowi  zwalczenia olska w wio larstwie 


kces swego reprezentanta Herberta Buñtza, 


swoje usiłowania tylko do obrony trzeciego 


Millerem a Pearcem. Była to walka młodości 


ale okazało się, że nie będzie on startował. 
Podawanej jako przyczyny wycofania się 
zachorowania na grypę, nie można trakto- 
wać poważnie, gdyż Buhtz startował w dwój- 
kach podwójnych. A więc chodziło tylko o 
nimb niepokonanego zdobywcy Diamonds 
Sculls. 

Najgroźniejszym przeciwnikiem ^ Pearce'a 
okazał się Amerykanin Miller, który trady- 
cyjnie od trzech Olimpjad zdobywa dla USA 
drugie miejsce. Pearce osiągnął niespotykany 


miejsca. 
Wyniki: 


w dziejach wioślarstwa zaszczyt zdobycia 

dwóch mistrzostw olimpijskich na jedyn- 

kach. Ë : 

Wyniki: Pierwszy przedbieg; 1) Pearce 

HM 7:27, 2) Miller (USA) 7:29.2, zdecydowały 
Buhtz wycofany). Drugi  przedbieg: 1) : 
Southwood  (Anglja) 7:12.00 2) Douglas TaZ pierwszy 


(Urugwaj) 7:45, 3) Wright (Kanada). Repe- 
szaż: 1) Miller (USA) 5:05.8, 2) Douglas 
(Urugwaj), 3) Wright (Kanada). 

Finał był terenem zaciekłej walki między 


bridge, która 


Leander Club 


mistrz olimpijski 7:44.4," 
7:45.2, 3) Douglas 
Southwood (Anglja). 


Ósemki. 

Bieg ósemek stanowi zwykle najwspanial- 
sze zakończenie regat olimpijskich. Zwycię- 
stwo w ósemkach daje najlepszy wyraz prze- 
ciętnemu poziomowi 
kraju, to też wszystkię państwa najwięcej 
się o nie ubiegają. W r. b. Stany Zjednoczo- 
ne przeprowadziły aż trzy eliminacje, zanim 


nian Uniwersity“ do regat, Anglja za$ po 
mała w treningu znakomitą ósemkę Cam- 
tecki w marcu br., aby w barwach słynnego 


Niestety nadzieje Anglików nie spełniły się. 


1) Robert Pearce  (Australja) 


2) Miller (USA) 
(Urugwaj)  8:31.6, 4) 


6:36.2, 4) Nowa Zelandja 
Pierwszy repeszaż: 1) 


wioślarstwa danego 


Finał: 1) 
się wystawić ósemkę „Califor- 
w historji wioślarstwa zatrzy- 
wygrała bieg międzyuniwersy- 


wysłać ją na Igrzyska. 


ósemki włoskiej, ani kanadyjskiej i skończy- 
ła bieg na czwartem miejscu. Bezwątpienia 
cios ten jest największym, jaki od ośmiu 
lat odniosło wioślarstwo angielskie. 

Wyniki: Pierwszy przedhieg:. 1) 
6:21.2, 2) Anglja 6:34.2, ^) Japonja 0:44.4, 
4) Brazylja 6:52.2. Drugi przedbieg: 0) U. 
S. A. 6:29, 2) Kanada 6:33.2, 3) Niemcy 


Anglja 6:49, . 2) 
Nowa Zelandja 6:52.2. Drugi repeszaż: 1) 
Kanada, 2) Niemcy, 3) Nienicy. 

USA (Californian Uniwersity) 
6:37.3, 2) Włochy 6:37.4, 3) Kanada 6:t0.2, 
4) Anglja 6:40.4. Bój w finale był niezwykle 
zażarty. Prowadzenie od startu obj.ła ósam- 
ka amerykańska, atakowana silnie przez po- 
zostałe osady, z których zwłaszcza ósemka 
włoska była szczególnie nieustępliwa. Po po- 
łowie toru ósemki knadyjska i angielska od- 
padły, tocząc zaciętą walkę o trzecie miej- 
sce. Włosi mimo wysiłków musiel zadowolić 


na piątem miejscu. 
Włochy 


6:38.8. siaj na poziomie ekstraklasy wioślarskiej. 


nio, 


Olimpijski turniej bokserski. 


.W zawodach bokserskich w Los Angeles wzięło 
mimo pesymistycznych zapowiedzi aż 17 narodów 
reprezentowanych przez 85 bokserów wszystkich 
wag. Cyfry te są dość wymowne jeśli chodzi o po- 
pularność boksu. Oczywiście boks amatorski nie 
cieszy się takiem wzięciem w Ameryce co zawo- 
dowy, nie mniej jednak sala Olimpijskiego Audy- 
torjum była przeważnie zawsze wysprzedana, a 
w dniu finałów zabrakło biletów. 

Osobne słowo należy się publiczności amery- 
kańskiej. Publiczność ta jest dobrze fachowo wy- 
szkolona, orjentuje sie o co się biją na fingu i 
dlaczego padają takie a nie inne rozstrzygnięcia. 
To teź sędziowanie w takich warunkach było nad- 
zwyczaj trudne, i jak się można było spodziewać, 
nie zadowoliło entuzjastów boksu. To też wielu 
bokserów tłumaczyło swe porażki stronniczością 
sędziów, spowodowaną obawą o własną skórę. 

Wyniki zawodów przedstawiają się nast.: 

Waga musza: W finale o pierwsze miejsce 
Węgier Enekes, mistrz Europy bije Meksykanina 
Cabaneza. Trzecie miejsce zdobywa Amerykanin 
Salica (USA) w. o. na skutek wycofania się Ka- 
nadyjczyka Pardoe. 

, Waga kogucia: Gwynne (Kanada) zwycięża 
Niemca Ziglarskiego. Niemiec, który trzymał się 
doskonale w przedbojach, nerwowo zawiódł we 
finale. W walce o trzecie miejsce Pillaneuva 
(Filipiny) pokanał Langego (USA). 

aga piórkowa: Roblego (Argentyna) ulegał 
pries cały czas walki ambitnie walczącemu 
chleinkofferowi (Niemcy). Część straconych 
unktów nadrobił on coprawda w trzeciej rundzie, 
ecz nikt nie spodziewał się zwycięskiego dla 
Argentyńczyka wyniku. dy jednak sędziowie 
ogłosili jego sukces, wywołało to burzę protestów 
na trybunie. W walce o trzecie miejsce Carlsson 
(Szwecja) zwyciężył Alessadriego (Włochy). 

Waga lekka: Stevens (Płd. Afryka) pokonał 
"Allquista Vid o zaś w spotkaniu o trzecie 
miejsce Bor (USA) pokonał Włocha Biancchi- 
niego. W ' galiiel (el ia KIE] 

Waga półśrednia: ponownie rozstrzygnięcie 
sędziów wywołało zastrzeżenia publiczności o 
tyle jednak mniejsze, że wynik odpowiadał zapa- 
trywaniom i sympatjom przeważnej części wi- 

dzów, t. zn. Amerykanom. Rodak ich bowiem 
Flynn pokonał Niemca Campego. Trzecie miejsce 
zdobył Finlandezyk 4Allberg, na skutek wycofa- 
nia się Anglika Cleave. 

, Waga średnia: Barth (USA) był słabszym w 
cią „dwóch pierwszych rund, lecz w trzeciej 
nadrobił stracony teren; luzyskując zwycięstwo 
nad Arazem (Argentyna). Trzecie miejsce zajął 
Pierce (Płd. Afryka) pokonawszy ichelot'a 
(Francja). ` 

.Waga póleiezka: Carstens (Pld. Afryka) zwy- 
ciężył Rossiego (Włochy) jednąkże zwycięstwo 
powinnoby raczej przypaść Włochowi w udziale, 


gdyż T on lepszym technicznie. Trzecie miejsce 
zaj uńczyk Jórgensen po wycofaniu się Mur- 


phy'ego (Irlandja). 


Wagą ciężka: Lowell (Argentyna okonał 
Włocha Rowati, trzecie miejsce dry. a 


rem Feary (USA). 
Klasyfikacja zawodów bokserskich. 


Najwięcej sukcesów seg 34, pn wyniosly z za- 
wodów bokserskich Stany one, które były 
reprezentowane w pięciu finałach, wygrywając 
dwa złote medale i trzy bronzowe. 

Tuz za niemi znalazła się ty ŻY der mająca 
dwa złote medale i 1 srebrny i Płd. Afryka (2 


liczyły na jakieś poważniejsze zwycięstwo, a rap- 
tem zdobyły dwa srebrne medale. 

. Tabela przedstawia się następująco: 1) U. S. A. 
9 pkt. 2) Argentyna 8 pkt. 3) Płd. Afryka 1 pkt. 
4) Niemcy 6 pkt. 5) Włochy 4 pkt. 6) Węgry, Ka- 
nada, Szwecja po 8 pkt. 9) Meksyk 2 pkt. 10) Fi- 
lipiny, Finlandja i Danja po 1 pkt. 


Echa złego sędziowania. 


Nieodpowiednie, a nawet stronnicze decyzje 
sędziów na: zawodach bokserskich znalazły swe 
echo. Oto na codziennej ceremonji uczczenia zwy- 
cięzców, jaka odbyła się w ostatnim dniu zawo- 
dów, doszło do demonstracji bokserów większości 
narodów. Na uroczystości samej zjawili się jedy- 
nie zawodnicy amerykańscy à południowo-afry- 
kańscy. Natomiast zawodnicy innych narodowo- 
ści nie wzięli w niej udziału, pragnąc zademon- 
strować w ten sposób przeciw niesprawiedliwym 
orzeczeniom sędziów. 


Zawody strzeleckie. 


Nasłabiej bodaj były obesłane zawody  strze- 
leckie na Igrzyskach X Olimpjady. Zaintereso- 
wanie szerszego ogółu pozostawało w związku z 
ilością zgłoszeń. Wyniki były nast.: 


Pistolety: L As Morigi (Włochy) 2) Hax 
(Niemcy) 8) Matteutti. 
Karabin: 1) Runmark (Szwecja) 102.96 pkt. 


2) Huet (Meksyk) 102.95 t. 3) Soos-Radetzk 
(Węgry) 102.93 pkt. 4) Mario Sordi (Włochy) 
pkt. Właściwym zwycięzcą tego konkursu jest 
Węgier Barat-Lemberkovics, który przez pomył- 
kę strzelił do tarczy innego uczestnika zawodów, 
za co otrzymał 10 pkt karnych, eo zepchnęło go 
na piąte miejsce. Protest Węgrów w tej sprawie 
został odrzucony. ! 


indywidualne zawody 
gimnastyczne. 


Mało popularne zawody gimnastyezne są jednak 
myślą. Chodzi przecież tylko o punkty, które rno- 
ga poprawić ogólny bilans danego państwa. 
jonu W POCZ? przedstawiają się następują- 
co: poręcze: eri (Włochy) 56.9, 2) Kelle (Wę- 


1 
gry) 55.8, 8) deo uM Finlandja) 548, 4) No- 


roma opa 584, 5) Lertora (Włoch ) 52.6, 
Pierścienie: 1) Gulack (USA) 559, 2) Dentou 
(USA! 55.8, 3) Latuada (Wlochy?! 55.9, 4) Bishop 
(USA) 554, 5) Cupuzzo (Włochy) 548. 


Swietny sukces Holendrów 
w konkursach konnych. 


Konkursy konne rozgrywane na wspaniałych te 
renach Riviera Country Club były znacznie słab- 
sze od konkursów paryskich i amsterdamskich. 
Wielka odległość powodująca wielką stratę for- 
my koni spowodowała, że szereg państw między 
innymi i Polska, zrezygnowała z wysłaniem 
swych jeźdźców do Los Angeles. y 

Z państw Europejskich zgłosiły się do konkur- 
su „Militari“ Szwecja i Holandja, którym prey. 
szło walczyć ze Stanami Zjednoczonemi. Jeźdźcy 


złote 1 bronzowy). Słabo wyszły Niemcy, które amerykańscy zaprezentowali wysoki poziom ja- 


w = ras] E 
zdy terenowej, w której byli nie dopobicia, nato- 
miast znacznie słabiej przedstawili sie na ujeż- 
dżalni, wskutek czego nie zdołali osiągnąć pierw-| 
szego miejsca w klasyfikacji indywidualnej, gdyż ` 
zwycięzcą olimpjady amsterdamskiej Holender 
de Mortangens i teraz górował znacznie w konkur 
sie ujeżdżenia konia. 

Klasyfikacja ogólna: 1) por. de Mortangens (Ho 
landja) na „Astride* 2) płk. Thomson (USA) na 
„Jenny Camp", 3) Von Rosen (Szwecja) na „Sun- 
ny Boy“, 4) Hallberg (Szwecja) na „Karawankan* 
5) pór. Chamberlain (USA) na „Pleasant Smiles. 

W klasyfikacji drużynowej: 1) Stany Zjedno- 
czone w składzie: płk. Thomson, kpt. Argo i por. 
Chamberlain, 2) Holandja, 3) Szwecja. 

Los Angeles, 14 sierpnia. W konkursie skoków 
o nagrodę narodów, w klasyfikacji indywidual- 
nej zwyciężył płk. Nishu (Japonja) na „Uranusie* 
otrzymując 8 pkt. karnych, 2) por. Chamberlain 
(USA) na „Denbarku* 12 pkt. karnych, 3) rtm. 
Rosen (Szwecja) na „Empire* 16 pkt. karnych. 
4) kpt. Bradfort (USA) na „Localshire* 24 pkt. 
karnych, 5) Hallberg (Szwecja) na „Coronet* 50 
pkt. karnych. : 


Konkurencja o puhar narodów 
odpadła. 


Klasyfikacji narodów w konkursie skoków nie 
było, ponieważ żadne państwo nie wystawiło eki- 
py, złożonej 2 trzech jeźdźców: 


Uroczyste zamknięcie 
X. Olimpiady. 


„Los Angeles, dnia 15 sierpnia (telefon). Przy 
olimpijskich uroczystościach finałowych było 
obecnych około 105.000 osób. Dzień był niezwykle 
gorący i duszny. 

Zaledwie „ostatni jeździec zeszedł z murawy, 
rozpoczęła się ostatnia ceremonja olimpijska. Na 
głównym maszcie zatrzepotała flaga japońska, na 
bocznych amerykańska i szwedzka. Gwar na try- 
bunie ucichł nagle i wśród niezamąconej cisz 
nastąpiło rozdanie ostatnich medali olimpijskich. 
Złoty medal otrzymał przedstawiciel Japonji. 

Zdobywcy medali olimpijskich zebrali się przed 
trybuną prezydjalną. wycięzców  oklaskiwaly 
wielotysięczne tłamy, a m. in. i nasi olimpijczycy 
defilowali ze sztandarami. 

Nastąpiło potem uroczyste przemówienie pre- 
zesa Mi dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
hr. Baillet-Latour, w  którem podziękował on 
przedstawicielom miasta, które gościło olimpja- 
dę, przedstawicielom Kalifornji i rządu amery- 
kańskiego, specjalnie zaś prez. Hooverowi. 

Hr. Latour kontynuowa przemówienie w ję- 
zyku francuskim poreda» „X. Olimpjada 
jest temsamem skończona. Młodzież wszystkich 
krajów zbiera się na XI. Olimpjadę w Berlinie, 
oby uczyniła to pod znakiem jedności i oby kon- 
tynuowała ideę igrzysk z honorem", Wkońcu 
ogłosił hr. Baillet-Latour igrzyska za ukończone. 
Wśród dźwięków fanfar i huku salw armatnich 
opuściła 2 zwolna flaga olimpijska z masztu, 
a równocześnie podniosła sie grupa flag Stanów 
Zjednoczonych, w których odbyła się Olimpjada, 
a po bokach sztandar Holandiji, jako państwa, 
które gościło Olimpjadę poprzednio i Niemiec, 
w m to pañstwie odbedzie sie nastepna Olim- 
pjada . 

W zakończeniu uroczystości wręczyło hr. La- 
tourowi przedstawicielstwo miasta Amsterdamu, 
w którem odbyła a IX. Olimpjada, jedwabny 
sztandar olimpijski. Hr. Latour oddał go następ- 
nie przedstawicielom Los Angeles do przecho- 
wania aż do nastepnej Olimpjady. 


|„PIJCIE ZNAKOMITE PIWO OKOCIMSKIE!" 


Jak więc się okazuje, Polska w wioślar- 
stwie źajęła piąte miejsce, podobnie, jak w 
lekkiej atletyce. Miejsce to, jeśli się zważy, 
że wysłano zaledwie trzy, a właściwie wie 
osady, jest bardzo zaszczytne i świadczy o 
tem, że nasze czołowe osady stoją już dzi- 


Pierwsze miejsce zajęły Stany Zjednaczo- 
ne, które mają 11 punktów, a to za trzy 
pierwsze miejsca (ósemki, dwójki podwój- 
ne i dwójki ze sternikiem) oraz jedno dru- 
gie (jedynki), drugie miejsce zajęły Niemcy, 
mające na swem koncie zwycięstwo w czwór- 
kach ze sternikiem i dwa drugie miejsca, 3) 
Anglja 6 pkt, 4) Włochy 5 pkt., 5) Polska 
4 pkt, 6) Australja 3 pkt, 7) Nowa Zeian- 
dja i Kanada po 2 pkt. 9) Urugwaj i Fran- 
cja po 1 pkt. Bilans zatem walk wioślar- 
skich wypadł dla Polski nałzwyczaj dodot- 


i ka X. Olimpjady zakończone. 
limpi; z głównego 
ki opustoszał 


więc 1 ( 
Sztandar olimpijski zostal šeiagniet 
masztu a olbrzymi stadjon olimpijs 
na dlugi ezas. ` 
Bilans polskieh sportoweów nalezy uważać za 
w: pełni dodatni, Być może, że niektórzy optymi- 
ści po pierwszym sukcesie Kusocińskiego liczyli 
na lepsze wyniku ale kto bezstronnie i krytycznie 
ocenił szanse polskich reprezentantów, to wyniki 
osiągnięte musi uznać za odpowiadające obecne- 
mu poziomowi sportu w Polsce. š 
W Paryzu na 27 klasyfikowanyeh narodów za- 
jęliśmy 21 miejsce mając 3 punkty a „to dwa za 
drugie miejsce kolarzy- w biegu drużynowym i 
trzecie miejsce rtm. Królikiewicza w konkursie 
skoków. à ; 
W Amsterdamie zajęliśmy 17-te miejsce, mając 
12 punktów, a to trzy za pierwsze miejsce Kono- 
packiej w rzucie dyskiem, trzy za zad na t. j. 
dwa w szampionacie konia i jeden w konkursie 
skoków, jeden punkt wiošlarzy za jak dop ze 
sternikiem oraz jeden w szermierce za szablę dru- 
żynową. Razem 8 punktów. Dochodzą „do tego 
punkty za „Laur Olimpijski“ Wierzyńskiego oraz 
1 pkt. za drzeworyt Skoczylasa. Jeśliby punkty te 
odliczyć, to Polska znalazłaby się na 22 miejscu 
8 punktami. x2 A 
s Po raz pierwszy sie zdarzylo, iż wszystkie ga- 
łęzie sportów, w których byliśmy reprezentowani 
na Olimpjadzie, uzyskały sukcesy. Najlepiej spi- 
sali się lekkoatleci, gdyż na ogólną ich ilość 
siedmiu zawodników przypada siedem punktów 
w tem na trzy medale ae dwa złote, a to dzięki 
Walasiewiczównej i Kusocińskiemu.  Heljasz, 
Pławczyk i Schabińska znajdowali się w bliskiem 
sąsiedztwie zwycięzców, zawiódł właściwie Sie- 
dlecki, ale na swoje usprawiedliwienie ma błędne 
pociągnięcie PKOI, które mu nakazało podejmo- 
wać próbę dziesięcioboju aż trzechkrotnie przed 
wysłaniem na Olimpajdę(!!!) i w ten sposób »Wy- 
kończyło* go właściwie już przed występem olim- 
pijskiem. Bes: à 
Wioślarze spisali się b. dobrze, przywożąc 4 
punkty i 3 medale, a szermierze uzyskali to, na 
co liczono, t. j. trzecie miejsce w szabli drużyno- 
wej. : i 
W konkursie sztuki, mając 1 złoty medal 
(Klukowski) i jeden srebrny (Borowska) zdoby- 
liśmy 5 punktów i znaleźliśmy się na drugiem 
miejscu za Ameryką. j : kort 
Jeśli dodać do tego pewne niedociągnięcia na- 
szego kierownictwa, jak np. niedostarczenie Waj- 
sównej do treningu dysku używanego w Amery- 
ce lub niepotrzebną długotrwałą podróż morską, 
która pozostawiła na zawodnikach wybitne ślad 
wyczerpania (a nadto pech nas „prześladujący 
niemożność startowania Kusocińskiego w biegac 
na 5000 i 1500 m. (z powodu odparzenia nóg), to 
sobie musimy uprzytomnić, iż byliśmy w stanie 
osiągnąć jeszcze lepsze rezultaty. Wystarczą jed- 
nak i te, które osiągnęliśmy, aby wykazać, iż 
sport polski pracuje, i to pracuje intensywnie 1 
znajduje się na jak najlepszej drodze do pięknej 
przyszłości i zdobycia sobie jeszcze lepszego miej- 
sca na następnej Olimpjadzie w Berlinie. 
Nasze wyniki napawać nas mogą tylko otuchą 
na przyszłość 


Wielki postęp polskiego Sportu. 


Obecnie powiększyliśmy wydatnie swój stan 
osiadania. Pierwsze miejsca Kusocińskiego i 
alasiewiczówny, drugie wioślarzy w dwójce ze 
sternikiem oraz trzecie miejsce W ajsówny w rzu- 
cie dyskiem, dalej wioślarzy w dwójce bez sterni- 
ka i ze sternikiem oraz czwórce ze sternikiem, 


BILANS OLIMPIJSK 


wreszcie w szermierce drużynowej na szable 
przyniosły nam w sumie 12 punktów. 


Dodać do tego trzeba, że i w konkursie sztuki 
nie pozostaliśmy w tyle, lecz zdobyliśmy, pierw- 
sze miejsce za relief Klukowskiego i drugie miej- 
sce za grafikę Borowskiej. 


Suche te cyfry wskazują wyraźnie na wielki 
postęp, jakiego dokonał sport polski w ciągu czte- 
rech lat, dzielących nas od olimpjady amsterdam- 
skiej. Obecnie Polska zajęła wraz z Australją w 
ogólnej klasyfikacji 12 ¿ 13 miejsca prey, równej 
ilości punktów. Jeśliby liczyć, że decyduje w ra- 
zie równej ilości punktów ilość pierwszych miejse 
(oficjalnej tabeli jeszcze dotąd niema) to przy- 
znać należałoby Australji 12-te miejsce, a same- 
mu zadowolić się trzynastem. 


Ogólna klasyfikacja Narodów. 


W ostatecznej klasyfikacji X igrzyska olimpij- 
skie zakończyły się wspaniałem zwycięstwem St 
Zjednoczonych, które uzyskaly 215 pkt, drugie 
miejsce zajęły Włochy, mając 69 pkt., na dalszych 
miejscach kroeza Finlandja, Francja i Szwecja. 

Polska zajęła na 49 państw 13-te miejsce w kon- 
kurencjach czysto sportowych, natomiast po do- 
liczeniu 5 pkt. za medale w Olimpjadzie artysty- 
cznej, pozycja Polski poprawi sie o 5 pkt. i wów: 
czas Polska znajdzie się na 11-tem miejscu. 


w 


Sukces kasowy i propagandowy. 


Los Angeles,. 14 sierpnia (tel). Już w pierw- 
szych dniach Olimpjady widocznem było, Ze za- 
kończy sie ona świetnym sukcesem finansowym. 

Przewidywania te sprawdziły się. Według urzę- 
dowych obliczeń, zawodom. olimpijskim przypa- 
trywało się 3 miljony ludzi. Dochód ogólny wy- 
niósł 2 sitiony dolarów. 


Mecz lekkoatletyczny ' 
Ameryka — Anglja 6:4. 


San Francisco, 15 sierpnia (tel). Odbyly sie tu 
miedzynarodowe zawody lekkoatletyezne miedzy 
Ameryką i Anglja, zakończone zwycięstwem A- 
mer. ki 6:4. W zawodach tych padły dwa nowe re- 
kody światowe, z których jeden poprawli rekord 
olimpijski uzyskany na zakończonej wczoraj 0- 
limpjadzie w Los Angelęs. Ps : 

Mianowicie w sztafecie 4X800 drużyna angiel- 
ska z olimpijskim rekordzistą Hampsonem na 
czele uzyskała rekordowy czas 7,40,2. Dotychcza- 
sowy rekord ustanowiony przez Boston Ac. Ame- 
ryka wynosił 7,41,4. 

W biegu z płotkami pań na 800 m Amerykanka 
Simon Schaller ustanowiła powy rekord świato- 
wy 11,6. W ten sposób został poprawiony rekord 
11,7 Amerykanki Didrichson, ustanowiony na o- 
statniej olimpjadzie. 


Niezwykłe zawody pływackie w Los 
Angeles. 


Los Angeles, 15 sierpnia (tel.). Po uroczystem 
zakończeniu fgrzysk olimpijskich w stadjonie 
pływackim odbyły się zawody pływackie. 

Ośrodkiem tej imprezy była sztafeta kontynen- 
tów, w której brali udział reprezentanci drużyn 
Azji, Ameryki i Europy. ? 

W sztafecie tej panów 4X200 m erawlem zwy- 
cięzcami zostali oczywiście Japończycy, którzy i 
tym razem wykazali bardzo wysoki poziom. Czas 
zwycięzców 9:01.4, czyli tylko o 3 sekundy gorszy, 


Z a 


Mistrzostwa pływackie Polski 


(Dokończenie ze str. 3 cj). 


900 m styl klasyczny panów: 1) Szrajbman II 
(Legja) 8,7, a) Ber (Giszowiec) 3,082, 8) Po- 
lak (Hakoah) Bielsko 3,102, 4) Kaniewski (Po- 
znań) 3112, 5) Wesołowski (Unja) 3,149. — . 

Trampolina pań: 1) Klausówna (Siemianowice) 
74,82, 2) Kowalewska (A. Z. S.) 61,98. — 

1500 m styl dowolny panów: 1) Karliczek (F. K.. 
B.) T re repe Arg m T rS 

ouper racovia d. ratochwila (A. 
2 S.) 54.02.9, 5) Szrajbman I. 24204, 6) Megliez 
(Cracovia). i MN ; 

Sztafeta 3X100 styl zmienny, panie: 1) Giszo- 
wiec 1. 4,56,8, rekord Polski, 2) A. Z. S. Warszawa 
4,59, 3) Giszowiec II. 5,15,5, 4) Legja 5,21. 

W innych konkurencjach najlepsze czasy uzy- 
skali: 100 m na wznak II aus U D Kot 1,82,5; 200 
m styl dowolny klasa I. B. arliczek II. 2,46,5; 
100 m styl klasyczny, panie, klasa Il. 1) Hofma- 
nówna 1,52; 100 m na wznak klasa I. B. Lewinger 
Na zakończenie odbył się mecz piłki wodnej 
Delfin. — Giszowiec 4:2. 


Triumfatorem mistrzostw okazał się 
Karliczek, 


który zdobył aż 5 tytułów mistrzowskich i to w 
konkurencjach przeróżnych, wykazując kolosal- 
ną skalę swych możliwości. Wszystkie swoje zwy 
cięstwą uzygkał on w bardzo dobrych czasach i 


charakterystycznem jest, że bodaj najsłabszy wy- 
nik uzyskał w swej specjalności bo w stylu na 
wznak, Nie spodziewaliśmy się, Ze Bocheński 0- 
graniczy się tylko do sztafety i nie będzie s'awał 
w biegach płaskich. Nie wiemy co było powodem 
tego, gdyż w biegach sztafetowych klasa Bocheń- 
skiego zabłysnęła w całej swej okazałości. Szko- 
da, że nie zobaczyliśmy emocjonującego pojedyn- 
ku rekordzisty z Karliczkiem, à 

Jezeli ehodzi o zawody kobiece, to Kratochwi- 
lówna okazała sie bezkonkurencyjna w stylu do- 
wolnym, wygrywając decydująco wszystkie trzy 
mistrzostwa. Po zawodniczce tej spodziewamy się 
jeszcze bardzo wiele. Jarkuliszówna w stylu kla- 
sycznym zachowała swoje pierwszeństwo, nato- 
miast w stylu na wznak wobec nieobecności No- 
wakówny mamy teraz nową mistrzynię w osobie 
Morawskiej. 

Nowi ludzie wypłynęli też w stylu klasycznym, 

anów, gdzie Kaputek nie zdołał w obu wypad- 
kach zachować pierwszego miejsca. 

Organizacja zawodów bardzo dobra, 
wanie publiczności również. 


Giszowiec w b. r. prowadzi. 


Punktacja tegoroczna przedstawia sią następu- 

jąco: Giszowiec 260 pkt. 2) AZS, 172, 3) E. K. S. 

towice 91, 4) Craco ia 74, 5) Warta 47, 6) Leg- 
gja 63 i tp. 

Po trzech latach walki o puhar Pana Prezyden- 
ta prowadzi AZS Warszawa 583, przed Giszow- 
cem 581, Cracovią 359, ŁKS 210. Hakoah Bielsko 
135, Makkabi Kraków 120 i t. p. DUAL 


inforino- 
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I nagr. II nagr. III nagr. Punkty 


1) Stany Zjedn. 40 83 29 215 
2) Wlochy 11 11 14 69 
3) Finlandja 14 45 
4) Francja 43 
5) Szwecja 43 
6) Japonja 39 
7) Niemcy 39 
8) Węgry 30 
9) Anglja 30 
Kanada 
Holandja 
Australja 
Polska 
Argentyna 

15) Płd. Afryka 
16) Czechosłowacja 
17) Austrja 

18) Irlandja 

19) Danja 

20) Meksyk 

21) Indje 

22) Łotwa 

23) Szwajcarja 

24) Filipiny 

25) Nowa Zelandja 
26) Urugwaj 

27) Hiszpanja 

28) Grecja 


Nazwa państwa 


y wa 


GODOOCSOOHOONN=LNEÓNYUN= OO IO 

e e e — e — —: @ o — @ — xo O Om = i @ G; RW 100100 
- 

= = = @ vo @ = Ə Ə x° O49 — = N i MIO OW 9$Ot 


anizeli ezas olimpijski Japoñezyków (8:58.4), któ- 
ry jest zarazem rekordem świata. 

Sztafeta amerykańska przybyła do mety o 7 m 
w tyle, podczas kiedy sztafeta europejska, składa- 
jąca się z takich pływaków, jak Costoli (Włochy), 
Szekely (Wvgry). Barany (Węgry) i Taris (Fran- 
cja), pozostała daleko poza Amerykaninami. 

Również bieg sztafetowy pań 4X100 m. przed- 
stawiał się bardzo papa ajaco: Do mety pierw- 
sza przybyła sztafeta amery ńska w czasie 4:49.2, 
pozostawiajae tym razem sztafetę japońską dale- 
ko poza sobą. 


Nowe zwycięstwo Nuvolariego. 


Pescara, 15 sierpnia W międzynarodowym wy- 
ścigu automobilowym o puhar Acerbo zwyciężył 
w klasie wozów ponad 110 em* Nuvolari na Alfa 
Romeo, który przebył 12 okrążeń w 2 godz. 11 min. 
i 18 sek., T ima przeciętną szybkość 139,829 

na godz. 
kara był Caraciola również na Alfa Romeo, 
czas jego wynosi 2 godz. 11 min. 33 sek. 


Ass 

TYTULY MISTRZOWSKIE NIEMIEC ‘W TE- 
NISIE zdobyli na turnieju rozegranym w Ham- 
burgu w ub. tygodniu: w grze pojędyńczej pa- 
nów: v. Cramm, który pokonał w inale Czecha 
Rodericha Menzla 3:6, 6:2, 6:2, 6:3; pań: mistrzyni 
Szwajearji Payt po niespodziewanem  zwycie 
stwie nad najlepszą kobiecą rakietą Niemiec 
Kraywinkel 6:2, 1:6, 6:4; w grze podwójnej Au- 
stralijczycy Crawford i Hoppman, którzy poko- 
nali parę angielską Hughes i Lee 7:5, 6:3, ST 
w grze podwójnej pań: Niemki Kraywin eli 
Peitz, bijąc parę angielską Heeley i Stammers 
6:3, 6:2, wreszcie w grze mieszanej Krahwinek i 
v. Cramm po pokonaniu pary angielskiej Nuthall 
i Lee 9:7, 5:7, 6:3. 

WIELKI SUKCES ODNIEŚLI ŁUCZNICY 
POLSCY, zdobywając w ramach luezniezezyh mi- 
strzostwo świata rozgrywanych w Warszawie dwa 
tytuły mistrzów świata, a mianowicie w strzela- 
niu zespołowem i indywidualnem na 50 m. Mi- 
strzostwo świata zespołowe zdobyła trójka Kosiń- 
ski, Łotocki i Sawiński, przed Francją i zespołem 
kobiecym polskim: Królówna, Kurkowska, Traj- 
dosówna, dalej idą Anglja i. Czechosłowacja. 
W strzelaniu indywidualnem mistrzostwo świata 
zdobyła Polka Kurkowska-Spychajowa, która. uzy 
skała 168 pkt. dopiero na dalszych miejscach idą 
mężczyźni. : 

REKORD POLSKI W PIECIOBOJU pobil zna- 
ny zawodnik wileñski Wieczorek, który osiągnął 
na ostatnich zawodach lekkoatletycznych w Wil- 
nie 3828 pkt., t. j. o 228 pkt. więcej niż wynosił 


dotychczasowy rekord Cejzika. poszczególnych 
Ś ożkarewcjgo Wieczorek miał następujące dobre 


wyniki: skok w dal 705, rzut oszczepem 48,87, dys- 
kiem 40,55, bieg 200 m 23.4 i 1500 m 4,526. 
TYTUL ZYDOWSKIEGO MISTRZA TENISO- 
WEGO W POLSCE uzyskał w turnieju rozegra- 
nym w ramach jubileuszu tarnowskiego Samso- 
nu Dittman przed Holendrem i Lantnerem. W 
grze podwójnej panów zwyciężyli Wittman i 
Lantner, w grze mieszanej Haberówna i Wittman. 
TURNIEJ TENISOWY W ZAKOPANEM od- 
był się w ub. tygodniu. W finale gry LA. omes 
panów zwyciężył Hebda, e Strauba (Wv 
r 


6:0, 8:6, 6:1, w grze pań Jędrzejowska pokonała 
Dubieńską 6:3, 2:6, 6:0. W grze podwójnej panów 
bracia is pokonali pare Straub i Hebda 
3:6, 6:0. 8:6, 9:7. 

WYŚCIG KOLARSKI DO MORZA POLSKIE- 
GO został zakoń czasie. —- 


ończony w rekordowym 
Zwyciężył kolarz Olecki, któ praon ten osta- 
ini etap Grudziądz—Gdynia "lio klm.) w czasie 
6 godz. 34,02 min. Na dalszych iejsoncą Lipiński 
(Skoda bęben ole Y Korsak-Zaleski (WTO). Kla- 
syfikacja ogólna biegu nastąpi w Warszawie. — 
tart do biegu powrotnego odbędzie się 16 bm. 
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Dochodza nas wieści „oficjalne* o wynikach olimpij- 
czyków w Los Angeles. Wiemy, że ten rzucił tyle me- 
trów, że tamten pokonał tego itd., lecz równocześnie 
dochodzą wieści o tem drugiem Los Angeles, o życiu co- 
dziennem gwiazd olimpijskich i o tem, jak one przyj- 


mują swe zwycięstwa czy klęski. 


Co może klimat... 


Wiemy, że nie wszyscy Europejczycy wyszli tak dobrze 


na Igrzyskach, jak się tego spodziewano. Obecnie więc 


szuka się przyczyn takiego wyniku. Okazuje się więc, 
że wielką przyczyną niepowodzeń Europejczyków jest 
klimat Bulifornijski. Upalne dnie, a chłodne noce, siają 
się powodem licznych zachorzeń, a ponadto wpływają 
wybitnie ujemnie na formę zawodników. Ludzie czują 
się słabi, a mięśnie wiotczeją. 

Paul de Bruyn, Niemiec, który kilka miesięcy przeby- 
wa już w Ameryce, określił klimat ten, jako morderczy, 
a słowa te potwierdził szereg sław naukowych. 

Wpływ klimatu dał się przedewszystkiem zauważyć na 
Finach, którzy pojechali po pewne zwycięstwa, a mu- 
sieli z trudem walczyć o dalsze miejsca. Zamiast zapo- 
wiedzianych trzydziestu kilku medali, wywożą Finowie 
znacznie mniej, tracąc przytem raz na zawsze Nurmiego, 
który został definitywnie zdyskwalifikowany. 


Sport jako propaganda. 


. Ciekawem jest jak. Finlandja wykorzystała pobyt w 
Aineryce swych sportowców dla celów propagandy kra- 
ju. Oto olimpijczycy fińscy przywieźli ze sobą specjalną 
broszurkę p. t. „Kandydaci do Los Angeles", napisaną 
dobrą angielszczyzną, którą rozrzucono w Los Angeles, 
przedewszystkiem wśród dziennikarzy. Oczywiście książka 
ta nie mówi wyłącznie o olimpijczykach, ale porusza 
sprawy wewnętrzne Finlandji, zachwalając kraj pod 
względem turystycznym. Ponieważ zaś książka jest do- 
brze i bogato ilustrowana, więc robi swoje. 


Nie zawiedli natomiast Amerykanie. 


Oczywiście Amerykanie wykorzystali swoje szanse w 
stu procentach: Przygotowali wszystko pieczołowicie, o 
ile chodzi o zawodników. Otrzymali oni dokładne prze- 
pisy, tak np. nie wolno im było jeść tłustych potraw, zup, 
kawy, słodkich ciast. Lody dawano im tylko co drugi 
dzień i to w skąpych ilościach. Jako napój dopuszczona 
była tyłko oranżada. 

Pozatem oczywiście pilnie trenowali do ostatniej chwili, 
to też osiągnęli wyniki odpowiednie. Sensacją dla Ame- 
ryki było wstawienie do drużyny reprezentacyjnej dwóch 
imurzynów, a więc członków rasy znienawidzonej w Ame- 
ryce. 

„Obydwaj spisali się znakomicie, zwłaszcza Tolan, któ: 
ry zdobył dwa medale olimpijskie. Po zawodach zwie- 
rzył się dziennikarzom, żć czuje się najszczęśliwszym 
człowiekiem na ziemi. Sądził początkowo, że Metcalfe 
zajmie jego miejsce, lecz udało mu się osiągnąć formę 
właśnie na dzień finałów, podczas gdy Metcalfe osiągnął 
ją znacznie wcześniej i wskutek tego stracił ją tuz przed 
zawodami. 


Parę słów o Kusocińskim. 


Zwycięstwo Kusocińskiego poruszyło oczywiście całą 
wioskę olimpijską. Nurmi po biegu na 10 klm. począt- 
kowo wychwalał Kusocińskiego, a potem dodał jednak, 
że gdyby mu pozwolono startować, to on wygrałby ten 
bieg i dodał: „chyba nikt w to nie wątpi, że ja posia- 
dam lepszy finisz niż Kusociüski'". 


Żeglarstwo na Olimpjadzie odgrywa stale rolę „kop- 
ciuszka", Odbywa się zdala od terenów olimpijskich, a 
przytem są to zawody dość mało emocjonujące dla laika. 
To też tylko niewielka ilość publiczności towarzyszy tym 
zawodom. š 

W Los Angeles sprawa przedstawiała. się specjalnie 
słabo, gdyż udział zgłoszonych zawodników nie zapo- 
władał wielkich sensacyj. W kilku grupach startowały 
dwie, trzy łodzie. 

Najpopularniejszym był | "OCA "Wadas | 


wyścig monotypów, 


gdzie stosunkowo większa ilość żeglarzy stanęła na star- 
cie. Wszyscy korzystali z łodzi amerykańskich, które 
zmieniano po każdym wyścigu, Clekawem jest, 2e w za- 
wodach tych nie odegrali żadnej roli żeglarze amery- 
kańscy, zepchnięci na dalszy plan przez Europejczyków. 
Stoczyli oni zacięty bój między sobą. 

Najrównomierniejszym okazał się Holender J. Maas, 
który wprawdzie wygrał tylko jeden bieg, tem niemniej 
w pozostałych stale znajdował się na drugiem lub trze- 
ciem miejscu, co zadecydowało o jego zwycięstwie. Tuż 
za nim znalazł się Francuz Lebrun, który również wy: 
grał jeden bieg, natomiast Kanadyjczyk Dixon, zwyciez- 
ca czterech biegów w klasyfikacji ogółnej, spadł na dal- 
sze miejscc. . 

Szczegółowe wyniki wyścigów monotypów przedstawia- 
ją się następująco: 

Pierwszy wyścig: 1) Ratsey (Anglja), 2) J. Maas (Ho- 
landja). 

Drugi wyścig: 1) J, Maas 2:02.16, 2) Behr (Niemcy), 3) 
Lion (USA). o 
Trzeci wyścig: 1) Ratsey 55:57, 2) J, Maas, 3) Behr. 
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U góry: Kierownictwo polskiej ekipy. Od łewej: gen. 
Rouppert, konsul inż. Hulanicki, kpt. Baran. 


Niestety eks-wielki Fin pomylił się. Dziś jaż mało ludzi 
wierzy w jego słowa, a jego zachowanie się wobec prze: 
ciwników odarło go z większej części aureoli, posiadanej 
dotychczas. 


Kusociński automobilista. 


Kusociński nic sobie nie robi zresztą z tych uwag 
Nurmiego. Ostatnią jego namiętnością stało się kiero- 
wanie autem, którem codziennie udawał się na trening. 
Trudną tę sztukę opanował on doskonale i kto wie, czy 
niedługo nie usłyszymy o sukcesach Kusocińskiego — 
automobilisty. 


Dlaczego Niemcy przegrywają? 


Wiele zmartwienia zrobiły Niemcom niepowodzenia 
ich zawodników. Spodziewano się deszczu złotych medali, 
po cichu liczono na pierwsze miejsce w ogólnej klasy- 
fikacji, a tymczasem... 90 ludzi ekspedycji niemieckiej 
zdobyło zaledwie trzy złote medale. 

Dochodzi się więc obecnie przyczyn takiego stanu rze. 
czy. Wbrew oczekiwaniu, lekarze towarzyszący 
stwierdzili, że klimat, pożywienie i warunki mieszkanio- 
we nie wchodzą w rachubę, gdyż wszystko to znajduje 
Sie na pierwszorzędnym poziomie. A więc.. zwała się wi- 
ne na przyczyny „psychiczne“, 


Olimpijskie regaty żeślarskic. 


Czwarty wyścig: 1) Dizon (Kanada) 44:05, 2) Behr, 3) 
J. Maas. 

Piąty wyścig: 1) Lebrun (Francja) 1:00.27, 2) Casino 
(Hiszpanja), 3) J. Maas. 

Szósty wy$cig: 1) Dixon 1:45.33, 2) Riedl (Austrja), 3) 
Lebrun (Francja). 

Siódmy wyścig: 1) Dixon, 2) J. Mans, 3) Behr. 

Ósmy wyścig: 1) Lion (USA) 1:25.40, 2) Behr, 3) J. 
Thoreill (Szwecja). 

Dziewiąty wyścig: 1) Dixon (Kanada) 54:03, 2) J. Maas, 
3) Behr. / T 

Dziesiąty wyścig: ,1) Lion (USA) 1:25.57, 2) Behr, 3) 
Thoreill. 

Jedynasty wyścig: 1) Trelleant (Włochy) 1:05.19, 2) 
Thorelll (Szwecja), 3) Ratsey. 

Klasyfikacja ogólna: 1) J. Maas (Holandja), 2) Lebrun 
(Francja), 3) Canfino (Hiszpanja), 4) Behr (Niemcy), 5) 
Dixon (Kanada), 6) Ratsey (Anglja). 


Francuz a nie Holender 
mistrzem żeglarskim. 


Po zakończeniu monotypów i ogłoszeniu wyników, 
Francnz Lebrun założył protest przeciwko orzeczeniom 
jury. Protest Francuza został przyjęty, w rezultacie tabe- 
la ostatecznych wyników w klasie monotypów zmieniła 
się o tyle, że pierwsze miejsce i złoty medal olmpijski 
zdobył Francuz Lebrun, drugie zaś dopiero Holender 
J. Maas. Dalsze miejsca pozostały bez zmian. 


Znacznie mniej uczestników zgłosiło się 


do innych klas żaglowych. 


W kategorji yachtów 6 m. najszybszym okazał się yacht 


ekipie ` 


szwedzki ,Bisbi^, kierowany przez Tore Holm'a. Uzy- 
skał on czas 1:33.02. Drugie miejsce zajął yacht USA „Ga- 
lant“ w czasie 1:36.31, kierowany przez Conant'a, trzecie 


yacht kanadyjski „Caprice“ w czasie 1:40.36, kierowany 


przez Johns'a. 

Tylko dwóch przeciwników spotkało się w wyścigu ka- 
tegorji yachtów 8-metrowych. Zwyciężył yacht angielski 
„Angelica“ kierowany przez Churchila w czasie 2:03.03, 
przed yachtem kanadyjskim „Santa Maria“, kierowanym 
przez Maidłanda. Yacht ten uzyskał czas 2:06.03. 

Wreszcie w największej klasie yachtów „Star“ odniosła 
zwycięstwo Ameryka. Zwyciężył mianowicie yacht „Jupi- 
ter“ w czasie 1:55.41, kierowany przez Gray'a. Drugie 
miejsce zajął yacht kanadyjski „Windsor“ w czasie 
2:00.25, kierowany przez Wylie'go, trzecie yacht francu- 
ski ,Tremontajne* w czasie 2:01.15, kierowany przez 
Herbulot'a, czwarte wreszcie yacht angielski „Joy“ w 
czasie 2:05.55, kierowany przez Ratsey'a. ^ 


Parod a turnieju — turniej hokeja na trawie. 


Do turnieju hokeja na trawie zgłosiły się aż trzy pań- 
stwa (1). Dość silne drużyny europejskie zrezygnowały z 
udziału w zawodach, licząc zgóry, że nie dorównają kla- 
sie hokeistów brytyjskich. 

Innego zdania jednak była Japonja, która przybyła, aby 
zdobyć jeszcze jedno miejsce, tak potrzebne do uzyskania 
lepszego miejsca w klasyfikacji ogólnej. Nic też dziwne- 
go, że i Stany Zjednoczone zgłosiły swą drużynę. lm było 
najłatwiej to uskutecznić. 

Turniej był mało interesujący ze względu na małą iłość 
drużyn i to bardzo nierównej klasy. Każda bowiem dru- 
żyna stanowiła klasę dla siebie. Najwyższą Indje, średnią 
Juponja, najniższą — Stany Zjednoczone. ; 

W pierwszym meczu Indje pokonały Japonje 11:1, w 
drugim Japonja zwyciężyła Stany Zjednoczone 9:2. Z tą 
też chwilą turniej stał się rozstrzygnięty. Mecz Indje — 
USA był formalnością, a zakończył sie pogromem Ame- 
rykan. Indje zwyciężyły w stosunku 24:1. 

Tabela ostateczna przedstawia się więc nast.: 1) Indje 
Brytyjskie 2 gry, 4 punkty, stosunek bramek 35:2, 2) Ja- 
ponja 2 gry, 2 punkty, 10:13, 3) USA 0 pkt. i 3:33. 


Olimpliska gimnastyka. 


Opustoszały po wspaniałych bojach lekkoatletycznych 
wielki stadjon olimpijski zajęli w drugim tygodniu gim- 
nastycy. Zabrakło jednak tłumów na widowni. Olbrzymi 
stadjon świecił pustką i były dnie, kiedy tylko 500 osób 
przyglądało się nużącym zresztą dla niefachowego widza 
zawodom gimnastycznym. 

Zawody gimnastyczne w Los Angeles przyniosły znacz- 
ne przesunięcia w „stanie posiadania poszczególnych 
państw. Oto Szwajcarja i Czechosłowacja wogóle nie by- 
ły reprezentowane, jeśli pominąć pechowego Szwajcara 
Micz'a, który został zdyskwalifikowany za podanie w wąt- 
pliwość orzeczenia sędziego. 

Na czoło natomiast wysunęły się 


Włochy, 


które stoczyły zaciętą walkę ze Stanami Zjednoczonemi. 
Niezłą rolę odegrały również Finlandja i Węgry, najsła- 
biej wypadła Japonja, która też zajęła ostatnie miejsce. 

Drużynowo zwyciężyły Włochy, mając 541.75 pkt 2) 
USA 522.275 pkt, 3) Finlandja 500.775 pkt, 4) Węgry 
465.65 pkt., 5) Japonja 402 pkt. 

Indywidualnie zawody przyniosły następujące wyniki: 

1) Skok przez konia w poprzek: 1) Pelle (Węgry), 2) 
Bonoli (Włochy), 3) Haubold (USA), 4) Cummíiskey (U. 
S. A.), 5) Boros (Węgry), 6) Jochim (USA). 

2) Skok przez konia wzdłuż: 1) Guglielmetti (Włochy), 
2) Mayer (USA), 3) Neri (Włochy), 4) Lertora (Włochy), 
5) Jochim (USA). 

3) Ćwiczenia na poręczach: 1) Guglielmetti, 2) Neri, 3) 
Savolainen (Finlandja), 4) Haubold, 5) Jochin, 6) Pelle. 

4) Ćwiczenia na drążku: 1) Bizler (USA), 2) Savolainen, 
3) Tensvirta (Finlandja), 4) Paakarinen (Finlandja), 5) 
Pelle, 6) Schuler (Kanada). 

5) Ćwiczenia na pierścieniach: 1) Pelle i Lertora, 3) 
Neri, 4) Capuzzo, 5) Savolainen, 6) Guglielmetti. 

Klasyfikacja indywidualna piecioboju gimnastycznego: 
1) Romano Neri (Włochy) 140.625 pkt. 2) Stefan Pelle 
(Węgry) 134.925 pkt, 3) Heili Savolainen (Finlandja) 
134.575 pkt., 4) M. Lertora (Włochy) 134.450 pkt., 5) Sa- 
vino Guglielmetti (Włochy) 134.375 pkt, 6) Frank Hau- 
bold (USA) 132.525 pkt. 


 Niedorzeczna konkurencja. 


Konkurencją, która wywołała wielkie oburzenie w świe- 
cie sportowym był konkurs spinania sie po linie. Zwyciez- 
ca tego turnieju otrzymywał taki sam złoty medal, a pań- 
stwo, do którego dany zawodnik należy, taką samą ilość 
punktów, jak zwycięzca w dziesięcioboju, czy rzucie 
ószczepem. 

Była to konkurencja popisowa Amerykanów, którzy za- 
jeli trzy pierwsze miejsca, dystansujac znacznie Węgrów, 
kłórzy zajęli dwa dalsze miejsca. 

Wyniki tego oryginalnego punktu programu były nastę: 
pujące: 1) Raymond Bass (USA) 6.7 sekund, 2) W. J. 
Gallraith (USA) 6.8 sek., 3) Thomas Conelly (USA) 7 sek., 
4) N. Peter (Węgry) 11.5 sek., 5) P. Boros (Węgry) 
11.6 sek, 


Okazicielowi niniejszego wyda Kasa 


Dwa bilety ulgowe na mecz bokserski Schmeling— 
Sharkey w cenie Zl. 1.04 na balkon. 

Kupon ważny przez czas wyświetlania tego filmu 
na dowolny seans. ] 81 
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Kraków, 14 sierpnia. 


Zwyklo sie mówié, ze Cracovia ma pecha w spotkaniach 
z Ruchem, którego gra nie odpowiada stylowi Cracovii. 
Przejęcie gry Ruchu przez białoczerwonych dawało bo- 
wiem zawsze przewagę Slazakom. Pech pechem, ale 
przecież nawet taki pech nie powinien pozbawić druży- 
ny takiej, jak Cracovia zdolność prowadzenia gry na 
poziomie, odpowiadającym choćby częściowo leaderowi 
Ligi. Kwestja pecha musi zatem odpaść, jako nieuzasad- 
niona. 


Cracovia przegrała zasłużenie, 


ustępując przeciwnikowi pod każdym względem. To, co 
białoczerwoni zaprezentowali na boisku, nosiło cechy 
całkowitego nieporozumienia tak między poszczególnemi 
iinjami, jak i zawodnikami. W przeciwieństwie do tego, 
Ruch chciał wygrać i konsekwentnie dążył do tego swe- 
mi prymitywnemi, lecz tym razem bardzo celowemi akcja- 
mi. W tem leżała niezaprzeczona wyższość Ślązaków. 
Zestawienie takich dwu przeciwników mogło dać wiele 
emocji, gdyby. Cracovia była sobą. Ponieważ jednakże 
widziano przy piłce przeważnie graczy Ruchu, natomiast 
miéjscowi znacznie częściej piłkę gubili, niż ją zyskiwali, 
piętno grze nadawał Ruch. Wystarczyło to, by poko- 
nać słabego przeciwnika, natomiast nie mogło zaspokoić 
oczekiwań widzów. š 
Drużyna śląska zmieniła się znacznie i to dodatnio. 
Wymiana zawodników w obronie i ataku wzmocniła te 
linje. Ponieważ znów swoista drużynom górnośląskim 
twardość i ambicja nie nie straciły na wartości, dlatego 
dzisiejsza drużyna Ruchu zagrozić może wszystkim czo- 
łowy mzespołom Ligi. 
Najwartościowszemi 
skrzydłowi, oni też 


zadecydowali o sukcesie Ruchu. 


Włodarz i Urban byli stałem niebezpieczeństwem dla 
bramki Cracovii. Każdy z nich z łatwością uwalnial się 
od opieki przeciwnika, stwarzał partnerom doskonałe po- 
zycje do strzału, a również i sam strzelał z powodze- 


jednostkami gości byli obaj 


niem. Peterek był im w tem wielce pomocny przez swe 
długie podania. Jako strzelec nie zadowolił. Między tą 
trójką mniej dodatnio wypadła gra obu łączników. w 
kazdym jednak razie przewyższali napastników Cracovii 
już choćby tem, że czasem dobrze zagrali. 


Pracowitość była główną zaletą linji pomocy Ruchu. Nie 
znajdując wiele zatrudnienia w trzymaniu ataku Cra- 
covii, Badura wykazał, że nie jest mu obce dobre wspo- 
maganie swego ataku. Dziwisz i Zorzycki poświęcili się 
prawie wyłączne łatwej defenzywie. 


Obaj obrońcy reprezentują surowy, niemniej jednak 
wartościowy materjal Bramkarz Kurek rzadko był po- 
ważnie niepokojony. 

Stosunkówo najmniej pretensji można żywić do trój- 
ki obronnej Cracovii. Otfinowski dwukrotnie źle odparo- 
wał strzały i z tego padły bramki, jednak mimo to na- 
leżał do nielicznych możliwych. Lasota trochę lepszy od 
niepewnego Pająka. 

Pomoc i atak przedstawiały się rozpac zliwie. Kon- 
dycja, ustawianie się, podanie i strzał na poziomie no- 
wicjuszy. Zastawniak ani na chwilę nie zagroził Włoda- 
rzowi. Długa przerwa w grze uczyniła go najsłabszym 
w drużynie. Po dobrej grze ub. niedzieli trudno było 
zrozumieć poczynania Chruścińskiego, mało skuteczne- 
go w defenzywie i bezproduktywnego w ofenzywie. „Tylko 
przez bardzo krótki czas ratował sytuację tej linji My- 
siak, wkońcu i on przystosował się do całości. j 

Obserwując grę ataku odnosiło się wrażenie, że speł- 
nia on 


przykrą pańszczyznę. 


Kopano bez namysłu, podawano źle, stopowano do tyłu, 
wogóle starano się raczej nie grozić bramce Ruchu. A 
przecież odrobina wysiłku i dobrej woli mogła grunto- 
wnie zmienić grę i wynik nawet w ostatnich minutach. 
Bezhołowie powiększał Kubiński, wędrujący wszedzie, tyl- 
ko nie na swej pozycji. Sperling cierpiał wyraźnie przez 
słabą grę Ciszewskiego, który nigdy chyba tak słabym nie 
był. Zieliński i Małczyk dużo biegali, wózkowali do tyłu 
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oczywiście, kontaktu jednak nie nawiązali ani z sobą, 
ani z resztą. 


Skład drużyn i przebieg gry. 


. Ruch: Kurek, Wadas, Cieślik, Dziwisz, Badura, Zorzy- 
cki, Urban, Buchwałd, Peterek, Gwóźdź, Wiodarz. 
Cracovia: Otfinowski, Lasota, Pająk, Zastawniak, Chry- 
ściński, Mysiak, Kubiński, Zieliński, Malczyk, Ciszewski 
i Sperling. : 
Przez krótki czas zdaje sie, jakoby Cracovia calkiem 
serjo chciała pokazać grę odpowiadającą jej pozycji. Mi: 
mo słońca Zieliński i Malczyk groźnie strzelają. Niestety 
trwa to krótko. Już w 5 min. Włodarz rozpoczyna serje 
„ucieczek“, na szczęście Mysiak w ostatniej chwili ra- 
tuje. Słaba gra Zastawniaka daje pole popisu skrzydlowe- 
ma Ruchu i duzo roboty Lasocie. Ruch uzyskuje tylko 
kornery w tym okresie. W 13 min. Peterek ladnie strze- 
la, piłka odbita od słupka dostaje się szczęśliwie w ręce 
Otfinowskiego. Po chwili Włodarz z kilku metrów nie 


"trafia. Poprawia się w 16. min. i z biegu strzela na słu- 


pek, lecz i teraz szczęście sprzyja Otfinowskiemu. Ruch 
staje się coraz lepszy, podczas gdy Cracovia słabnie. A 
jednak w tym czasie udały bieg Kubińskiego przynosi 
centrę, z której Ciszewski uzyskuje punkt w 24 min. Po 
3 min. duet Pająk — Urban kończy się kornerem, po któ- 
rym Włodarz dolnym strzałem wyrównuje. Ruch w dal- 
szym ciągu jest częściej przy piłce, łecz strzały Peterka i 
Włodarza idą zawsze wysoko. $ 

Po 2 min. gry po przerwie Urban zamienia podanie 
Wiodarza w drugi punkt. Ruch usadawia się na pewien 
czas pod bramką Cracovii. Skrzydłowi i Peterek dużo 
strzelają. W 11 min. Buchwald  przypieczętowuje los 
Cracovii, poprawiwszy obroniony strzał Urbana. - Craco- 
via wprawdzie zrywa się, uwalnia się z przewagi Ruchu, 
jednakże jej akcje nie posiadają ani potrzebnej dokład. 
ności ani ofiarności, ani wreszcie nie ma kogoś, kto zde- 
cydowałby się na strzał. Choć Cracovia częściej przeby: 
wa na połowie Ruchu, ten jest znacznie od niej niebez: 
pieczniejszy pod bramką. Otfinowski w tym czasie za: 
dowolił. à : 

Sedzia p. Schneider. 


Dośoń-Polonia 2:0 (0:0) 


Warszawa, 14 sierpnia (tel). Mecz ten, rozegrany w 
niedzielę na boisku Polonji zgromadził około 3.000 wi- 
dzów. Zawody sprawiały w pierwszej połowie wrażenie 
dość przykre. Oba zespoły grały poniżej swej formy, 
przeprowadzały chaotycznie akcje kończące się na obro- 
nie, a najczęściej na pomocy. Strzału było niewiele, ale 
nie znaczy to, że obrońcy grali wyśmienicie, albowieni 
i oni mieli spore braki. Powodem ubóstwa strzałów, 
była przedewszystkiem słaba gra obu linij napastników, 
w których w pierwszej połowie trudno było się dopatrzeć 
ligowego poziomu. 

Dopiero po przerwie tempo nieco się wzmogło i oba 
zespoły zaczęły ostrzej walczyć o piłkę, a temsamem o 
zwycięstwo. Tak, jak w pierwszej połowie przewaga nal 
¿ala wyraźnie do Pogoni, tak po przerwie gra stała się 
otwartą, a nawet początkowo zanosilo się na zwycię- 
stwo gospodarzy. Napad ich jednak w dalszym ciągu nie 
mógł zdobyć się na celowsze posunięcia, toteż do strza- 
łów nie dochodził. 5 


Rozstrzygnięcie zapadło w ostatnim 
kwadransie. 


Zwycięstwo . Pogoni zostało rozstrzygnięte niespodzie- 
wańie w ostatnich kilku minutach, ale przyznüné trzeba, 
że było to zwycięstwo zasłużone. Pogoń przedstawiała 
się, jako zespół bezwzględnie lepszy, w którym zwła- 
szcza linja pomocy przewyższała tą samą linje u Po- 
lonji. Wyróżnił się tu specjalnie niezmordowany Kuchat. 
który jednak posiada duże braki ofenzywne. Obaj boczni 
pomocnicy grali przedewszystkiem dla swoich obrońców, 
a za malo dla linji napadu; dotyczy to specjalnie Ha- 
hina. 

Z obrońców Pogoni Jeżewski przewyższał Kucharskiego 
dzięki lepszemu startowi i udatnym wykopom. Albański 
w bramce tylko kilka razy miał okazję do poważnej 
interwencji. 


W linji napadu Pogoni Matjas grał zbyt egoistycznie i 


Ejeklowny fragment z meczu Pogoń—Polonia, pod bram- 


ką tej ostatniej. 


Połonia miała swego 
najlepszego gracza w Bułanowie. 


za wolno wózkował. Tosamo można powiedzieć także i-" który jedynie wybił się ponad przeciętny poziom. Dzię- 


o Zimmerze. Natomiast Niechctoł zadowolił w zupełno- 
ści. Bardzo dobrze spisał się Motylewski na prawem 
skrzydle, który przeprowadził szereg ładnych akcyj i 
oddał liczne cenne centry. 


porszraceniące KURSY 


"V EE BD ZA: 
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przygotowujące na ustnych lekcjach kursów 
zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze kores- 
pondencji, 


przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1932/3. 


ki niemu w pierwszej połowie nie padła żadna b.amka 
na korzyść Pogoni. Jego towarzysz Nowikow spisywał 
się na swojej pozycji nieszczególnie. Bramkarz Kornie- 
jewski musi na swoje konto zapisać pierwszą bramkę, 
pozatem chwytał dość pewnie. 

Linja pomocy była bardzo słaba, a zwłaszcza uderzała 
luka na środku, gdzie pracował Jelskl. — Obaj boczni, 


Séichter 1 Odrowąż, z trudem | to rzadko dawali sobie. 


rade & lotnymi skrzydłowymi Pogoni. 

W napadzie wyróżnić można jedynie  Suchockiego, 
który jednak nie miał partnerów do gry kombinacy jnej. 
Obaj skrzydłowi, a zwłaszcza okulawlony po przerwie 
Michalski prawie że nie istniał, a Szczepaniak na środku 
nie udał się zupełnie. 

W pierwszej połowie początkowo atakuje Polonia, lecz 
inicjatywa przechodzi szybko do Pogoni. W 12 minucie 
ostry strzał Matjasa broni Korniejewski. Gra jest dość 
słaba i toczy się na środku boiska. O kombinacjach 
prawie, że niema mowy, podobnie jak i o strzałach, kt5- 
re padają rzadko i niepewnie. Pogoń jednak przeważa, 
ale na bramkę się nie zanosi. 

Po przerwie Polonia idzie ostro do ataku, to też gra 


staje się otwarta, a nawet Polonia przeważa. Teraz o- 
brońcy Pogoni są poWwaznle zatrudnieni, ale słabe akcje 
napastników Polonjł $4 łatwo likwidowane. W 29 mimu- 
cie rzut wolny Matjasa idzie tuż obok. słupka, a w mi- 
nutę później Polonia ma do zdobycia bramkę, ale strzał 
Suchockiego odbija się od jednego z obrońców Pogoni. 
Napad Polonji słabnie i Lwowianie uzyskują przewagę. 
W jednym z ataków prawej strony Pogoni Motyłewski 
oddaje centrę na bramkę, a w 38 minucie Niechcioł po 
niefortunnym wybiegu Korniejewskiego uzyskuje niespo- 
dziewanie „prowadzenie“ dla Pogoni. Polonja jest już 
złamana, to też w. dwie minuty później Matjas zdobywa 
drugą bramkę i ustanawia rezultat meczu. 


Sędziował p. Wardęszkiewicz bardzo dobrze. 
 ———r iy O !<7M 


illa (Wepr)-Warszawianka 5:1 (2:0) 


Warszawa, 13 sierpnia. 


Atilla: Alberti, Vadas, Danko, Borasy, Sos, Pruha, Ma: 
gyar, Sabo, Egri, Simony i Sldór. 

Warszawianka: Jachimek, Zwierz, Rusin, Fert (po 
przerwie Materski), Hahn II (po przerwie Makowski), 
Hahn I, Pyszkowski (po przerwie Korngold), Królewie« 
cki, Kotkowski, Polak (po przerwie Ketz), Szymański (po 
przerwie Polak). 


Powyższe zawody rozegrane w sobotę na boisku war- 
szawskiej Polonji, zgromadziły bardzo niewielu widzów, 
Mecz miał przebieg interesujący, a tempe zawodów było 
żywe. W pierwszej połowie Warszawianka zaraprezento- 
wała się wcałe nieźle i była przeciwnikiem równorzęd- 
nym dła Węgrów, którzy jakoś nie mogli się rozegfać. 
Po przerwie jednak goście poprawili się o klasę, nato- 
miast Warszawianka, mimo zmiany kilku graczy, wy* 
padła słabo i oddała inicjatywę w ręce przeciwnika. W 
ogólności Warszawianka traktowała powyższe zawody, 
jako Środek wypróbowania szeregu graczy na nowych 
pozycjach. 

Drużyna Atilli pokazała nam poprawny football, po- 
szczególne jednostki może nawet nie górowały specjalnie 
nad graczami Warszawianki, ale jako zespół przewyższali 
ją wyraźnie. Atilla nie operowała żadnemi specjalnemi 
kawałkami, każdy jednak z graczy wiedział, co do niego 
należy, no i w ten sposób wywalczono zwycięstwo zu- 
pełnie zasłużenie. Ponad poziom zespołu wybijali się 
środkowy napastnik Egry, Burasy w pomocy i Danko 
na obronie. Lotni byli obaj skrzydłowi. 

Warszawianka początkowo grała dobrze, zwłaszcza w 
ataku i już w pierwszym kwadransie mogła prowadzić 
zupełnie śmaiło 2:0. Napastnicy jej bawili się zbytnio, 
zamiast strzelać, to też wszystkie wcale ładne akcje szły 
na marne. W pierwszej połowie ładnie pracował Pysz* 
kowski na skrzydle, następnie Fert w pomocy, Kotkow- 
ski i Zwierz. Jachimek łapał b. pewnie. Wstawienl 
przerwie nowi gracze z wyjątkiem Makowskiego, zawiedli, 


dotyczy to głównie obu łączników, Korngolda i Ketza, 
którzy właściwie nie przeprowadzili ani razu poprawnie 
piłki. ` 


Bramki padaja do przerwy ze strzalów Egriego (2). W 
10 min. pada jedyna bramka dla Warszawianki (Polak 
z dalekiego strzalu). W 25 min. Sidor zdobywa 4 ny 
Jachimka trzeci punkt, w 27 min. Simonyi strzela czwar- 
tą bramkę, a w 30 min. pada ostatnia bramka, zdobyta 
przez Egriego. Sędzia p. Mosiński. 
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WISŁA ZWYCIĘŻA Ł. K. S. 2:1 (1:1) ^ NA BOISKACH PIŁKARSKICH W KRAJU I ZAGRAGICĄ — 


Kraków, 17 sierpnia. 

Spotkania tych. drużyn już od lat posiadają 
gorętszą historję, z tego teź powodu traktowa- 
ne są z obu stron poważniej, niź zwykle. Tym 
razem specjalnych emocji na boisku brakło, na- 
tomiast wyjątkową okoliczność spowodował brak 
sędziego, wyznaczonego z urzędu. Po prawie pół- 
godzinnem spóźnieniu zjawił się wreszcie rezer- 
wowy sędzia, by prawie o zmroku szczęśliwie za: 
kończyć zawody. 

Oezekiwanej gorącej walki nie doczekano się 
głównie z winy drużyny łódzkiej, której gra wy- 
padła stosunkowo słabo. Nadomiar kontuzja o- 
brońcy Gałeckiego uczyniła go bezwartoseiowyin 

rzez prawie 70 minut. Wisła, grająca znacznie 
epiej, przeważała przez dłuższy czas. Niestety 
gra krakowian w polu była znacznie skuteczniej- 
szą niż pod bramką, dlatego zwycięstwo ich — 
aczkolwiek zupełnie zasłużone — pewne do koń- 
ca zawodów nie było. Poziomem górowali gospo- 
darze nad ŁKS-em, który kombinował zbyt sze- 
roko, posługując się często grą górną. Slaba gra 
pod bramkami była przyczyną, że zawody nie 
emocjonowały, choć niektóre akcje znajdowały 
poklask około 2.000 widzów. 

Gra Wisły w każdem spotkaniu staje się 


coraz solidnieisza. š | 


Okres nerwowości zdaje sie znikł bezpowrotnie, 
to też akcje wykazują umiar i celowość. Współ- 
praca wszystkich linji jest dobrą. Natomiast in- 
dywidualnie nie wszyscy zawodnicy so na wyży- 
nie Koźmin przypomniał znowu swą nieobliczal- 
ność, która pozwala mu bronić skutecznie w naj- 
cięższej sytuacji, by zaraz potem skompromitować 
się przy drobnostce. Jedyny punkt ŁKS był wla- 
śnie takim produktem. 


Obrońcy Wisły nie mąja wyglądn zawodników 
o klasie, z racji braku wykopu. Mimo to gra Ko- 
tlarczyka II jest w pełmi wartościową. Szezepa- 
nik nie dał powodu do utyskiwań. 

W pomocy młody Jezierski zbliża się szybko 
do poziomu swych starszych kolegów z których 
Kotlarczyk I o wiele lepiej wywiązał Bię z zada- 
nia, niż Bajorek, wykazujący skłonność do gry 
górą. 

W ataku zabrakło Reymana I, którego dobrze 
zastąpił młodszy brat Jan. Razem z Arturem zło- 
żyli się na całość, która przy pomocy krótkich 
trójkątnych czy rostych podań szybko dochodzi- 
ła pod bramkę, Tu jednakże tylko Reyman strze- 
lał częściej celnie. Obok tej pary poważniej do 
akcji wciągany był Balcer, który miał bardzo 
dużo sposobności popisania się biegiem. Mniej 
zadowolił w wykończaniu biegu. Stefaniuk wea- 
le często wciągany był do gry przez Artura. Nad- 
mierna ostrożność pozbawiła go zwykłej sku- 
teczności nawet przy dośrodkowaniu. ajsłabszym 
w kwintecie był Kisieliński. 

Grze Frymarkiewicza z ŁKS-u możnaby za- 
rzucić to samo, co Koźminowi. Bronił Pardon 
trudne strzał a pupusa dziecinnie to czącą sie 

ilke. Zbieral pilki z nóg i głów przeciwników a 
Żuleerowi pozwolił wjechać do «bramki. 
d obroficów Gałecki grał tylko około 20 minut 
i w tym czasie nie pokazał się z najlepszej strony. 
Karasiak był lepszy, jednakże mimo skuteczności 
gra jego nie była czystą. Przesunięty do ataku 
przy wyniku 1:2 niczem się tam nie zaznaczył. 

Pomoc ŁKS była najsłabszą linja drużyny. 
Środkowy Steinke błąkał się po boisku, rzadko do- 
chodząc do piłki. Skrajni starali się litylko odko- 
pać piłkę w dal. 

Ofenzywa ŁKS też nie zadowoliła. Kontuzja Ga 
łeckiego zredukowała tę linję do 4 graczy, któ- 
rzy czasem tylko udatnie przeprowadzili atak do 
pola karnego. Prawa strona Durka i Herbstreich 
raziła brakiem kontaktu, lewa zaś kładła nacisk 


BARCY 
ORI a 


TRASOL 


POPULARNY KREM SPORTOWY. 


na szybkość z pozbyciem się wartości taktycznych. 
Środkowy Tadeusiewicz słaby. 


Skład drużyn i przebieg gry: 


Wisła: Koźmin, Kotlarczyk II, Jezierski, Kotlar- 
czyk I, Bajorek, Stefaniuk, Artur, Reyman II, Ki- 
sieliński, Balcer. ; 

ŁKS: Frymarkiewicz, Karasiak, Gałecki, Wel- 
nie, Steinke, Pegza, Durka, Herbstreich, Tadeu- 
siewicz, Sowiak, Król. z 

Po kilku minutach obustronych niegroźnych 
ataków w 6 min. Balcer wyłapuje złe podanie gra- 
czy ŁKS i wjeżdża do bramki z piłką. To zmienia 
grę o tyle, że Wisła częściej przesiaduje na poło- 
wie ŁKS, a ten tylko sporadycznie inicjuje wypa- 
dy lewa strona. Jeden z nich wstrzymuje Kotlar- 
czyk ręką a wolny z 16 m. hroni ładnie Koźmin. 
Od 20 min. ŁKS gra bez Gałeckiego. To daje Wi- 


śle znaczniejszą przewagę. Niecelne strzały, wre- 
szcie dobre momenty Frymarkiewicza utrzymują 
wynik. Powrót Gałeckiego nie nie zmienia. Nie- 
spodziewanie w 43 min. udaje się Królowi wypad 
i podanie wzdłuż bramki Wisły. Koźmin fatalnie 
gubi piłkę pod nogi Durki, który w ten sposób uzy 
skuje wyrównanie. 

Na krótko tylko ożywia się gra po "przerwie, 
dzięki biegom  Baleera i zagraniom Reymana 
z Arturem. W tym czasie Frymarkiewicz gra istot 
nie dobrze. Tymczasem w 25 min. niesławnie po- 
zwala wtoczyć się piłce do swej bramki, po kom- 
binacji Reyman — Artur. ŁKS wysuwa Karasia- 
ka do ataku. Wisła nadal przeważa. 3 kornery ke- 
lejne są łupem Frymarkiewicza, który potem: zbie- 
ra piłkę z nóg Balcera i głowy Artura. 


Sędzia p. Berwald poza oceną „spalonych* naó- 
gół możliwy. JK. 


Garbarnia — Legia 1:1 (0:1). 


Warszawa, 15 sierpnia (tel. wł.) Składy drużyn: 
Legja — Głowacki, Martyna, Ziemian, Brożek, 
Cebulak, Nowakowski, Wypijwski, Przeździec- 
ki, Nawrot, Latusiński, Rajdek. Garbarnia: Wło- 
dek, Konkiewicz, Bil, Skwarczewski, Wilezkie- 
za Joksz, Riesner, Maurer, Smoczek, Pazurek, 

ator. 

W porównaniu do marnego fotbalu, jaki o£la- 
daliśmy w sobotę i niedzielę, zawody poniedzial- 
kowe stały na znacznie wyższym poziomie i miały 
przebieg bardzo ciekawy. Mimo upału oba zespo- 


Fragment z meczu Wisła—ŁKS: bramkarz Frymarkie- 
wicz interwenjuje w groźnej sytuacji przy górnym 
strzale oddanym przez napad Wisły. 


ły wytrzymały tempo do końca i 
przez cały czas grę otwartą zademostrowały spo 
ro dobrze 
nięć, zakończonych licznymi strzałami. — Wynik 
meczu samego stał do końca pod znakiem zapy- 
tamig a sytuacje zmieniały się błyskawicznie. By- 
a to i ra 


typowa zacieta walka o punkty, 


która niepotrzebnie tylko przeszła w drugiej po- 
łowie w grę ,faul", przyczem sędzia Rettig miał 
wiele trudności. 

Wynik remisowy możnaby nazwać słusznym, 
chociaż jeżeli któraś z drużyn zasłużyła na zwy- 
cięstwo, to była nią bezsprzecznie Garbarnia. Na- 
pad jej częściej gościł pod bramką Legji i oddał 
znacznie więcej strzałów, w czem celował będący 
w dobrej formie Pazurek. Takiego strzelca w na- 
padzie Legji zobaczyć nie mogliśmy. 

. Zato Legja rozporządzała silną parą obrońców 
i dzięki nim Legja zdołała utrzymać szczęśliwie 
remis. Sytuacyj podbramkowych miała więcej 
Garbarnia i tu przyznać trzeba wyższość jej na- 
pastników w stosunku do Legii, gdyż posiadali 
oni w momentach podbramkowych szybką orjen- 
tację i o (zy decyzję strzałową. W napadzie Gar- 
barni wybił się "T 


najlepszy na boisku Pazurek, 


isi d okazał mimo blokowania go bogactwo 
przębojów i szybkie groźne strzały z każdej po- 
zycji. Dobrze sekundowal mu Śmoczek bardzo 
pracowity, ale podający z dużemi zastrzeżeniami, 

Draga strona ataku dość ruchliwa, ale niezbyt 
produktywna, choć Bator stworzył kilka groż- 
nych pozyeyj. W pomoey Joksz nie mógł dać so- 
bie rady z lotnym Wypijewskim, natomiast dla 
ataku pracował poprawnie. Wilczkiewicz prze- 
trwał mecz do końca bardzo dobrze i zasilał swój 
napad licznemi piłkami, natomiast Skwarczewski 
źle się ustawiał i: dość często był bagwożdżon 
przez przeciwników. W obronie Konkiewicz jak 
1 Bill potrafili utrzymać w ryzach trójkę ataku 
egji Rezerwowy bramkarz Włodek łapał piłki 
dość pewnie, tylko nieszczęśliwie wybiegał. 

W drużynie Legji poza świetnym zespołem o- 
brony podkreślić należy szczęście bramkarza oraz 
słabą grę ataku. W linji napadu Legji jedynie o- 


prowadząc , 


rzemyślanych i miłych dla oka posn-' 


baj skrzydłowi spełnili swoje zadanie dostarcza- 
nia piłek do „Środka, natomiast trójka środkowa 
nie zdobyła się na tyle ciekawszych akcyj, jak to 
zwykliśmy u niej oglądać. Nawrot, którego obsta- 
wiano dokładnie, nie miał swojego dnia, obaj 
łącznicy jakoś nie mogli dochodzić do piłki. 

linji pomocy nieźle spisał się Brożek, młody 
zawodnik, który był lepszy od Nowakowskiego, 
Cebulak pracował bardzo dobrze i grał z wielkim 
pożytkiem dla zespołu. 


Przebieg gry. 


Grę rozpoczyna Legia, przyczem po ostrym 
strzale Nawrota obok słupka, w pierwszej mi 
cie Latusiński zdobywa „prowadzenie“ dla. Legii. 

arbarnia prędko organizuje się i zaczyna prze- 
ważać, Smoczek dwukrotnie z kilku kroków pu- 
dłuje. trzał Batora idzie w aut. W 15-tej minucie 
Głowacki broni robinzonadą ostry strzał Pazur- 

a, w 25-tej minucie „Pazurek strzela z daleka tuż 
obok słupka. Ładna akcja Legji kończy się strza- 
łem Rajdka, złapanym przez Włodka. W 32-ej mi- 
nucie Głowacki nie trafia piłki, ale Martyna jest 
na miejscu. Nadal atakuje Garbarnia; wyrówna- 
nie jednak nie następuje. 

s Dopibeo po przerwie P richest minucie Pazu- 
z zamieszania podbramkowego ¿do 
bramke dla Garbarni. g — 
Garbarnia nadal atakuje i strzela wielokrotni 
A k otnie, 
jednak bramkarz Legii ma dużo szczęścia, gdyż 
pad idą obok słupka. Zwłaszcza Pazurek jest 
ardzo groźny, każda jego akcja nosi w sobie za- 
DUE asa ają w poda kwandransie Garbar- 
1a mieca słabnie, co wykorzystuje Legja, ; 
do yekani OWA. ; pe 

1e udaje się to jednak i sędzia Retti , zupełnie 
poprawny, końcży zawody. Widzów 4000. sk 


* * * 


Kraków, 17 sierpnia. 

Cztery mecze ligowe, jakie się odbyły w czasie dwu 
ubiegłych świąt zmieniły dość. wyraźnie tabelę ligową 
ze wzgledu na dość sensacyjne ich wyniki. Należy do 
nich w pierwszym rzędzie zwycięstwo Ruchu nad kro- 
czącą od wielu tygodni na czele tabeli Cracovią, której 
szanse na zdobycie mistrzostwa Polski zostały nieco osła- 
bione, choć jednak pozostały najlepsze. 


„| Na uwagę zasługują też zwycięstwa Wisły i Ruchu, 


które wysunęły w górę oba te kluby w tabeli ligowej. — 
Przegrana Polonji pogorszyła znacznie jej sytuaiję i musi 
też ona dołożyć wiele wysiłku w następnych spotkaniach, 
aby nie dogonić ostatnich w tabeli Czarnych. Pogoń zaś 
przez powyższe zwycięstwo usadowiła się ną dobre na 
drugiem miejscu. ° 
Remisowy. wreszcie wynik Legji z Garbarnią nie przy- 


niósł specjalnych zmian w tabeli ligowej, która przed- 
sławia się nast.: 


TABELA LIGOWA. 


Nazwa klubu 


Ilość gier Pkt zdob,  Śtrac. Sts. br, 
Cracovia 13 20 6 89:15 
ogoń 13 18 8 22:10 
egja 12 15 9 25:18 
ała 12 14 10 25:19 
ueh 14 14 14 28:22 
Warta i 13 13 13 82: 
LKN : 13 13 13 24:16 
Garbarnia 13 13 13 28:25 
Warszawianka 13 13 13 17:29 
22 p. p. 13 11 15 21:32 
Polonia 13 1 19 13:84 


zarni l 14 5. 23 9: 


dziele, dn. 21 b. m, odbeda ag nast. rozgrywki li- 
ogoń (sędzia jeszcze 

i w Warszawie Polonia — Craco- 
via (sędzia y Obst í ARA py "ue 7" Warta 
ardęszkiewicz) i w Siedlcach 22 p. p. 

— ŁKS (sędzia p. Krukowski). "m 


APA EADAE SERAS ENESE ob AASA SAED OOOO 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. „Lokatem* 1925 
Kraków. Brakujące numera wyślemy po wpłace- 
niu należytości z góry, po 80 gr. za 1 egzemplarz, 


Warszawa, 18 sierpnia. Mistrzostwo klasy A: 
Gwiazda — Marymont 6:1, Makkabi — Świt 2:1! 
W tabeli na czele Gwiazda 20 pkt. przed Skodą 14 
pkt., Skra 16 pkt. (jeszcze 2 mecze do: rozegrania) | 
AZS 15 pkt, Marymontem 10 pkt., Zniczem i Mak | 
kabi po 8 pkt., Świtem 7 pkt. d 

Kraków, 14 sierpnia. Po zwycięstwie ub. me: 
dzieli Podgórza nad Wawelem drugie spotkani 
tych drużyn miało przynieść rozstrzygnięcie. I 
tym razem zwycięstwo przypadło Podgórzowi 
wynikiem 1:0, przyczem bramka padła z rzutu 
karnego. Zwycięstwo to oddało Podgórzowi tytuł 
mistrza KZOPN. à I 

Lwów, dn. 14 i 15 sierpnia. Rewera — Świteź 3:1 
(1:0). Bramki zdobyli dla Rewery Rudziak (2) i 
Kudelski (1) a dla pokonanych Grzeszczuk. Sokół 
II — Świteź 4:1 (2:0). Bramki strzelili dla zwy- 
cięzców Kurczak (2), Łoński i Wróbel po jednej, 
dla Świtezi Kler z rzutu wolnego. .Sędzia See- 
mann. W tabeli prowadzi Polonia (Przemyśl) 6 
pkt. stos. br. 11:6, dalej idą Sokół II 4 pkt. stos. br. 
7:4, Rewera 2 pkt. 3:8 i Świteź 0 pkt. i 3:10. i 

Lwów, 15 sierpnia. (tel wł.) Zawody towarzys- 
kie: Hasmonea Asa ky 1:0 (0:0). Bramkę zdobył 
Urich, sędzia p. Menkes. : : 

D roin — Bialy Orzel 2:1 (0:1). Bramki dla 
Ukrainy zdobyli Magoski i Petriw, dla Orla Dzię- 
ciołowski. Biały Orzeł — Metal 5:0 (2:0). | 

Rekord — Hasmonea 2:0 (1:0). i 

Łódź, 15 sierpnia (tel). Mistrzostwa klasy A: 
Widzew — Wima 7:4, L. T. S. G. — P. T. C. 6:0, 
Hakoah — Turyści 1:1, S. K. S. — £. K. S. I B. 4:2, 
Orkan — W. K. S. 2:1. Dzięki temu zwycięstwu 
Orkan zapewnił sobie pozostanie w klasie A, z 
której wyeliminowany. będzie zespół P. T. C. W 
meczu towarzyskim warszawska druzyna Skoda, 
zostala pokonana przez B-klasowa Makkabi 4:2. 

Łódź. Atilla (Węgry) — Team Hakoahu i Tury- 
stów 3:1 (:1). Przewaga zwycięzców. Łodzianie nie 
wykorzystali rzutu karnego. Sędzia Marczewski. 

Katowice, 15 sierpnia, K. S. „06“ Katowice, czo- 
łowa drużyna Ligi Śląskiej, przegrała w towarzy- 
"wg "e z A-klasowym Naprzodem (Załęże) 
2:3 (1:2). 

Bielsko, 15 sierpnia. Mistrz. kl. A Soła (Ży- 
wied BKS 4:0 (2:0). "Zawodyj í towarzyskie 
BBSV—Meteor (Orłów) 2:1 (1:0). Przeciwnik 
BBSV jest wbrew reklamie przeciętną B klasową 
ań. Bramki strzelili dla BBSV Matzner i 

erak. 

PARS 15 sierpnia. BBSV Rez.—Pszczyna 
1:5 (0:2). 

Brzeszcze, 15 sierpnia. RKS Brzeszcze—Biała- 
Lipnik komb. 6:3. : i 

W. Hajduki, 15 sierpnia. Ruch—V. f. R. Gli- 
wice 5:1 (8:0). Po zwycięstwie nad Cracovią po- 
konał nazajutrz Ruch gładko wicemistrza Śląska 
Opolskiego, niedawnego pogromcy  Garbarni. 
Bramki dla Ruchu strzelili eterek, „Gemza t 
Krawczyk, ząś dwie były ,samobójeze". Widzów 
2.000. E 

gi 15 xg aur aem (Chropaezów)—Xo- 
rona raków) 4:2 (0:1). 

Król. Huta, 15 sierpnia. Amatorski K. S—DSK 
(Cieszyn) wicemistrz drużyn niemieckich w Cze- 
chosłowacji 4:1 (3:0). À x 

Lipiny, 15 sierpnia. Naprzód (Lipiny) pokonal 
Pogoń z N. Bytomia 2:1 (1:1). W. Katowicach Dia- 
na uległa Słovianowi 1:5 (1:2). W Rybniku mistrz 
m reg PG wygrał bez trudu z K. S. ,20 
Rybnik 6:1 (1:0). 

oruń.  Legja (Poznań) — TKTL 4:2 (a 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Zaremba (2), 
Kwintkiewicz i Górski po jednej, dla TKTL Ziół- 
kowski z rzutu karnego. Sędzia Gumowski. 

Przemyśl, 14 i 15 sierpnia. Rozgrywik finałove 
o mistrzostwo okręgu lwowskięgo: Polonia — So- 
kół lwowski 3:1 (1:0). Bramki strzelili Dychdale- 
wicz (1) i Małodobry (2). W drugim dniu Poloni» 
wygrała z Rewerą (Stanisławów) 5:0 (2:0. Bramki 
strzelili Siuda i Dychdalewicz po dwie oraz Mato- 
dobry jedną. 

Drużyna 16 p. p. rozegrało na Śląsku trzy me- 
cze. W sobotę pokonała „Siemianowice“ Śląsk, 6:2 
(0:2), w niedzielę przegrała z Żydowskim Klubem 
Sportowym Katowice w stosunku 1:3 (1:0) i Wozo- 
raj przegrała z Klubem Sportowym 06 Mysłowi- 
ce, w Mysłowicach 1:5 (0:3). 

Wilno, 15 sierpnia. Po zdobyciu mistrzostwa 
Wilna w pilee noznej dur drużynę 1 p. p. leg. 
rozpoezely sie rozgrywki z podokregiem barano- 
wickim. 

1 p. p. leg. pokonał 78 p. p. z Baranowicz 8:1. 

meczu rewanżowym potwierdziła się wyższość 
1 p. p. leg. nowem zwycięstwem 7:4. Nailepsi 
Zbroja i Naczulski, A 

Lublin, 14 i 15 sierpnia (tel.). .Mecz mę at o 
mistrzostwo klasy A: Unja — 9 p. a. e. (Siedlce) 


REDAKCJA 


WYDAWCA I NACZELNY REDAKTOR 
MARJAN DĄBROWSKI. 

RED. ODPOW. ADAM OBRUBAŃSKI. 

TELEFONY: 150-60, 150-61, 150-62, 150-63. 


3:2 (1:0. Zawody towarzyskie Pogoń (Lwów) — 
Unja (Lublin 4:1. Publiczności dużo. 


Siedlce, 15 sierpnia. Decydujący mecz o spadek 
z klasy A. Strzelec (Siedlce) a Hakoah (Lublin) 
3:1 (2:0). Bramki uzyskali dla zwycięzców Piskło, 
Lewocki i Czaszek. Dla pokonanych Rógenbogen. 
Sędzia p. Kotlarski. 3 ; ; 

Rypno, 15 sierpnia( tel). Z okazji poświęcenia 
boiska K. S. Rypno odbyły się zawody Czarni 
(Lwów) — K. S. Rypno 6:0 (8:0). Czarni wystąpili 
z sześcioma ` rezerwowymi. Bramki uzyskali 
Chmielewski (3), Czyżowski (1), dwie „samobój- 
cze”. Sędzia p. Klammer. 

Tarnów, 15 sierpnia. Cracovia — Metal 1:1 (0:1). 
Z okazji jubileuszu 10-lecia klubu „Metal odby- 
ły się zawody towarzyskie ligowej drużyny Cra- 
covia z „Metalem*. Krakowianie wystąpili z 5 re- 
zerwowymi i grali w tym dniu nad wyraz słabo 
i bez iniejatywy. Do przerwy gra była wyrówna- 
na, po przerwie przewaga „Metalu“, który tylko 
dzięki niezaradności swego ataku nie podwyższył 
wyniku. Bramkę dla Cracovii uzyskał Malczyk. 
dla „Metalu* Byrk. Sędzia p. NE ; 

Nowy Sącz, dn. 14 i 15 sierpnia. KPW (Zebrzy- 
deiat — KPW Sandecia 1:6 (0:3). Bramki dla 
wojskowych strzelili Kopacz (3), Jabtoński, Grze- 
dzielski i Rainda po jednej, dla miejscowych Ol- 
szowy.: 1 psp. — KPW (Zebrzydowice) 7:2 (4:1). 
Przewaga wojskowych, z których najlepsi Głód, 
Gucwa i Kanikuła, zaś z pośród gości Pytlacz à 
Biernak. Nadto grali: Sandecia Rez. — Strzelec 
2:3 i Sandecia Ree. — OSP 3:3 (2:2). : 

Kutno, 14 i 15 sierpnia. Sokół (Kutno)—Polonia 
(Warszawa) 3:2. Sokół wygrał zasłużenie. W dru- 
gim dniu Polonia (Warszawa)—Kutnowianka 


dwie 


Osady żeńskie Bydgoskiego klubu wioślarskiego: 
czwórki i jedna dwójka, 


4:1. Polonia znacznie lepsza odniosła zasłużone 
zwycięstwo. 
Boks. ń š : 
| Sosnowiec, 15 sierpnia (tel. wł.) Mistrzostwo 
okręgu kieleckiego mistrz. Zagłębia „Zagłębie 
4 pp. (Kielce) 4:0. : 
M podere" częstochowskiego 
cie“ — Zagłębie 2:1. š 
Tarnów, 15 sierpnia. (tel wl) Mistrzostwa kl. 
B. Samson — Z. M. S. 2:2. Jutrzenka — Barkoch- 
ba 4:0. : 
Kety, dn. 14 i 5 o. Hejnal — Iskra (Sie- 
mianowice) 0:3 (0:2). 
Sturm (Bielsko) — Hejnał 5:1 (1:1). Zawody te 
odbyły się w ramach jubileuszu 10-lecia Hejnału. 
Żywiec, dn. 15 sierpnia. RKS. Czechowice — Ko- 
szarawa 6:3 (3:1). Zwycięzcy prowadzą obecnie 
w mistrzostwach 
Bramki strzelili dla zwycięzców Pabiarczyk, Pa- 
sker i Suchoń po dwie dla Koszarawy. Was (2) i 
Stępień (1). Sędziował b. dobrze Rosenfeld. 


+ * * 


Wiedeń, 15 sierpnia. Rapid—K. S. Grae 4:0 
(2:0). Sportclub—Joung—Fellovs (Zurych) 7:0. 

Poznań, 15 sierpnia. (Tel). Zorganizowany 
przez Pogoń czwórmecz piłkarski zakończył się 
zdecydowanym sukcesem drużyny Cegielskiego, 
która zwyciężyła w obu spotkaniach otrzymując 
ufundowaną nagrodę w postaci puhara. Cegiel- 
ski — Pogoń 5:3 (8:1). Unja — Sparta 3:3 (2:1. , 

Drogą wylosowania zakwalifikowała się Unja 
do rozgrywki o pierwsze miejsce. W drugim dniu 
doskonale dysponowana drużyna Sparty zwycię- 
żyła Pogoń 7:2 (0:0). Ostatni mecz pomiędzy Ce- 


»Zawier- 
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podokręgu  bielsko-bialskiego. . 


gielski a Unją zakończył się 9:0 (5:0). Cegielski 
zdobył zasłużenie pierwsze miejsce będąc pod każ 
dym względem najlepszą drużyną w turnieju. 


poa S e TANE UG ROBUR ROS E E UM MSIE 
Kompromitujaca porazka 
naszych kolarzy z Austrja 


Mecz kolarski Polska — Austrja, zakończony w 


„dniu 10 bm. na torze Dynasowskim przyniósł pol- 


skiemu kolarstwu porażkę kompromitującą. Je- 
szcze w pierwszym dniu było jako tako, bo Au- 
strja prowadziła z różnicą 5 punktów, natomiast 
w drugim dniu zostaliśmy pobici na głowę i osta- 
teczny wynik meczu brzmi 66.5:38.5. : 

Jedyne zwyciestwo, to bieg za motorami, w któ- 
rym Oksiutycz zwyciężył z łatwością słabiutkiego 
Weismayera, który zrezygnował po 9-ym kilome- 
trze. Czas Oksiutycza 25 km. — 24, 50. 

W biegu drużynowym 4 km wystawiliśmy. tylko 
trzech zawodników (Majewski, Popończyk, Micha- 
lak), gdyż Austrja, wskutek sobotniego wypadku 
Szaffera, wystawić mogła również tylko trzech 
ludzi, a mianowicie Dusikę, Stolla i Zimkowskie- 
go. Wskutek wycofania się podczas biegu Majew- 
skiego, 4ustrjacy wygrali z łatwością o 50 m. w 
słabym ezasie 5:16.2. 

Bieg 10 klm z finiszami przyniósł Polakom kom- 
pletną porażkę. Nie wygraliśmy ani jednego z 
pięciu finiszów a w dwóch wypadkach zajmowa- 
liśmy dopiero czwarte miejsce za wszystkimi 
trzema austrjakami. Czas ogólny 16:29.9, przyczem 
Austrjacy mieli 37 pkt. a Polacy tylko 13. 

Ostateczny wynik meczu 66.5:38.5. Prin 

Organizaeja wypadla we wtorek o wiele slabiej 
niz pierwszego dnia, a strona sportowa polskie- 
go zespołu nasuwa b. smutne refleksje. ` 


Wiedeń — Łódź 55:35. 


Wykorzystując pobyt kolarzy wiedeńskich w 
Polsce „Union — Touring“ zorganizował w godzi- 
nach wieczorowych na torze w Helenowie kolar- 
ski mecz Łódź — Wiedeń. : 

Imprezę tą cechowała przedewszystkiem wzoro- 
wa organizacja. : a à 

Najlepszym jeźdźcem w drużynie gości, którzy 
wystąpili bez airs w =k aga a znanego już 
w Łodzi Schaffera, okazał się Stoli. Pokonał on 
Szmidta, Einbrodta i Raaba, ulegając jedynie 
świetnie dysponowanemu Paulowi, wybijającemu 
się ostatnio na czoło najlepszych sprinterów Pol- 
ski. Najslabszym był rezerwowy Weissmeyer. Dla 
niego biegi sprinterowskie były nowością. : 

W łódzkim zespole na pierwszym planie wyró- 
żnić należy Paula, który nie przegrał ani jednego 
meczu dwójkowego. Dobrze jechał Raab, który po- 
bił Dusiką i Weissmeyera. Zawiódł zupełnie mistrz 
Łodzi Einbrodt, który jest wyraźnie nie w formie, 
a eo gorsza nie wykazał chęci do walki. Szmidt 
był przeciętny. Najlepszy czas dnia na ostatnich 
200 mtr. vede dd Paul 13,2 s. : 

Po meczach dwójkowych Łódź prowadziła 25:23. 
Bieg drużynowy na 10 okrążeń wygrali wiedeń- 
czycy w czasie 5:20,6 s. Czas Łodzi 5:25. Począt- 
kowo prowadziła Łódź i znacznie zyskała na te: 
renie, przegrała jednak o 70 m. s 

W wyścigu półdystansowym na 25 okrążeń 
z trzema finiszami goście również, bez większego 
wysiłku, odnieśli zwycięstwo, dzieki czemu wy- 
grali mecz w stosunku 55:35. W. innych biegach 
stanowiących uzupełnienie programu wyróżnił się 
Cymerman. Wygrał on bieg demi-fond 0 MN 
żeń) i bieg australijski (8 okrążeń) w ezasie 4:45. 

Długodystansowe torowe mistrzostwa Polski 
organizuje z polecenią Polskiego Związku Towa- 
rzystw Kolarskich w dniu 4 września r. b. na to- 
rze w Helenowie w Łodzi Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Kolarski. Dystans 50 klm. 


TURNIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO 
RABKI, jaki rozpoczął się w niedzielę, zgroma- 
dził rekordową ilość zawodników, bo około 50 pa- 
nów il ponad 20 pań. Pierwsze rozgrywki nie przy- 
niosły specjalnych sensacyj poza niespodziewaną 

` porażką znakomitego Węgra Strauba, jedne 
z faworytów na zwycięzcę w s otkaniu z Lwowia- 
ninem kięschilierajn. Altsehüller po ciężkiej wal- 


ce wrer 6:4, 1:6, 9:7. 

W KONKURSACH HIPPICZNYCH O NA. 
GRODĘ PLK. KARCZA, rozegranych w Siedl- 
cach, przy udziale przedstawicieli 10 pułków zwy- 
ciężył rtm. Królikiewicz przed por. Szelochem i 
mjr. Chojeckim, 


ADMINISTRACJA. 


TELEFONY N-ra: 150-64, 150-65, 150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K,O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł. 3:50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY. 


Ogłoszenia: Strona dzieli się na 3 tamy á 80 mm. — 1- mm. wiłamie.kosztuje 070 zł. - Drobne za słowo ob 
YTY Zakłady -Greficzne „iłustrowanego Kuryera Codztennęgo*, w Krakowie, pod-rarzadem Feliksa Korczyńskiego HIMEN LI OL BHL ALFRED 


- ROK Il. 


Wioślarze pol 


U góry: wicemistrzowie o fpi 
i niżai: dwóika Klubu | A] 


CENA DLA CZECHOSŁOWACJI K€. 1.20 


arsz. Tow. Wiośl., od lewej Sko 
dziński (na lawa) i Mikałairzal 
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